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(Fałszerstwa urzęuu...ej Wiener, Abp. — 
skrawy bieżące' - jf  £ ^SffiersWej.) ^

Wj'Wiednia bawią obecnie, i to gfównle 
W'sprawach publicznych, namiestnik i jjar- 
Agałrik Galicji- Możemy 7 całą otuchą nu tem 
polegać., ze będą dolnymi spraw nr aj a na- 
gzagaioręaownikami. Musimy jednak zwrócić 
icn uwagę na jedną okoliczność, ' tendencyj
nie. przez sfery ściśle t  urzęaowemi ztączo- 
ne, wymierzoną ku krzywdzie Galicji a ną 
Szkodę*(A.ustrji. -al jrsB' MO'pn Mshsni <.*$!> * 
vi Wiener Ztg i Wiener Abendpest nie 

me są organami prywatnemi, ale rządowemi, 
nie są organami tego lub owego stronnictwa, 
ale całego państwa. Obowiązk.em ich przeto 
najsurowszym jest przedstawiać rzeczy, ogołu 
dotyczące, tak jak są, a nie fałszować wy
padków mianowicie gdy choazi o, dyna
stię, tego obok armii, jedynego.. łącznika po
jedynczych prowincyj paó3twa. Eałszerstwo 
zaś popełnia sie metylko pokręcaniem pe
wnego taktu, ale i przemilczana m. Tak np, 
jWiener Abp. narobiła ha_a»u, gdy minister- 
iiim prZediits wskic nen waliło Najj. Państwu 
dożyć gratulację od siebie, i gdy takąż u 

chwałę powzięła Rada miasta Wieania. A 
nadto obie' tc uchwały rząd kazał po całej 
Austrji roztele6rafowac przez półiirzędowe 
Biurp korespondencij/ie — jak gdyby to było 
cóś nadzwyczajnego, źe Rada przyboczna ko
rony i stolica jej składają także gratulacje! 
Ale mniejsza z tern. Kiedy pisma centrali
styczne'złożyły także krótkie, JiLdne, tylko_ 
ceremonialne gratulacjo, to gratulację każde-" 
go pisma, pisemka i pismidła c e n t a i i s t y -  
c z n e g o  Wiener Abp. dosłownie powtórzyła 
i powtarza. Tosamo kiedy lada mieścina c e n- 
tr alisij.y czna orai]duje. Ale p gratulacjach
rism n i e - c e n t r ą  1 i styczj j  y ę b , .ue Tko- 
szerno-te i t o ń s k ię b l i  korp. racyj nic-nie-  
u i-r c k i c k  Wienp Abp zuPełme milczy 
Podała wzmiankę o gratulacji Vaterlandu-e, 
ale to pjsmo zawsze niemieckie; o gratula- 
cji tyrol skieg.„ Wydziału -krają ale marszał- 
kieui jest tam Niemiec i 'Cały - Wydział z 
Njemcpw .złożony oin 5y>.ik« liii u yłal

Tym spOoODem organ, na funduszu ca- 
ł e g ę  ,państwa stojący 1 prze- rząd kiero 
wany, fałszuje opinię publiczną. To nie może 
byA^bęz cela a  celem tym nie może -r- we>- 
tług za l loiki —j być nic innego, jak tyl-.. 
ko zatruć ucho korony i zagrauicy. Koronie 
lga się tym sposobem, nasunąć domysł, że 
tylko część ludów 1 ludnuści, i to centrali
styczna, podziela 1$ dość Najj. domu —  a za
granicy ma być wykazanem, źe ci Polacy, 
Czesi Słowieńcy, RumuL md nie poczuwają 
się uietylko' do miłości korony, ale nuwet do 
najpospolitszych obowiązku w grzeczności..

Gdyby zresztą uje taki był cel ząmie- 
rzuuy, to skutki mogą być ąakie, jak ta wy
łożyliśmy —  ą skutków tych nie pragniemy, 
Rowszem z oblirżeniein je odpjchiamy.' U-

Swiętym przeto jest obowiązkiem udu 
naczelników "'kraju naszego, - O protestow ać 
przeciw napiętnowanemu powyżej postępowa
niu organu rządowego, i gdzieby • szalbier- 
skie jego postępowanie już jaki skutek wVt 
Warło; z całą Wystąpić energią.

Ńiech sobie Wiener Abp. przeżuwa ar
tykuły Press i Bianów, w niecny spoSÓo po
pieraj ąeę rząd, któryby przecie innym sjpdaó- 
bem popierać mogły, gdyby im'tylko .0 to 
chodziło; niechaj bez komentarza podaje ir 
famisewskie kłamstwa Ó działaniu Czechów, 
jak jedno jużeśmy podnieśli, —  ale tam gdzie 
choazi o stosunek krajów, ludności, strm*- 
dictw do korony -  tam meJi pisze piawdę, 
i'jeśli jedro wysławia, niechaj 'i drugięgtyńię, 
Zataja! '>!«.. ,m.Ł.ł3ł-«K ■cę,ł,,L j. -j

Takie niecne fałszerstwo przez zatajenie 
odbiło się i w ostatnim numerze Wiener 
Abendpbst. W nieznanej mieścinie.m^raw- 
skiej,'-'Woliiamitz, odbyło" sję d 14. bm. 
zgromadzenie ludowe' włościan niemieckich 
Telegram Wiener Alendposia donósi' o tern;

Zgromadzenie wyraziłu najbezwaruukowniej-, 
sze zaufanie do rządu, a razem oczekiwanie, 
ze pod iegj przewodnictwem Konstytucja w 
upragniony sposób rozwijaną o ę d z ie u. To 
jest prawda Ale niemniej prawdą jest, że 
zgromadzenie to zakończono odśpiewaniem 
prusohlskiej pieśni Die Wacht ąm TLhein~ 
którą publicznie śpiewać zakazaiio, której, 
kapelom wojskowyrin grać nie wolno. D ono
szą o tern telegramy wszystkich pism cen
tralistycznych, z odznaczónyiu * dodatkiem, żę 
jest to pierwszy wypadek śpiewania tej pie 
śni przez włościan austrjackich. O tern je 
dnak Wiener Abp, zupełnie m i l c z y .  D la 
czego? Oto ażeby korona przez własny or
gan rządowy nie dowiedziała się, źe. ci ‘Co 
popierają ten rząd obecny, popierają zarn 
zum' zdradę stanu —  bo przecie wiadomu, 
eo znaczy w Austrji śpiewanie t e j , Wacht a.n 
Rntitr. Czy wie rżąd o tych tałSzerstWaclj ?.

To też ciekawą musi urzędowa Wiener 
Abp. znosić nauczkę.’ W tym samym nume
rze na czele podała wiadome nam sprosto- 
wtnie co do^ks. Schwarzenberga, z iyaząniein 
dla pism centralistycznych. „Otóż pfspia te 
odpowiadają jęj, że to sama Wiener ...Abp, 
ziclięciła je do wycieczek na ks. S^war
zinberga,. _ , pnT" jltto w Giwiion J

Cuchnie Szczuka od głowy!
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my Estać1 chcemy! 
kraju całego.

10 jdśi też hasłem

Dzisiaj w Czechach wybory z gmin witj- 
skieh, w sobotę z miejskich "i z Izb handlo
wych, w poniedziałek z kurji dworskiej, któ
ra nic tak jak u nas okręgami, ale ęała ra
zem wszystkich swych reprezeutani ów wybie
ra; to samo z kurr :o.rdyuackiej. której u 
uąs niema..

Pisma czeskie ogłaszając listę kandyda
tów czeskich w. Prada*. w miastach i okrę
gach wiejskich, podają na czele- następującą 
odezwy: '-ti mmii* mvi u q  aiym ,LQ:,?IW y-at

uRodacy! .Wezwano nas znowu do wy- 
bti/.v do sejmu Królestwa O^ęgkiego, o  coj 
tu chodzi, wiecie j yyszyscy, uię. potrzeba, się

dfl<i m * i,  od ik n d 8h oX  w k d ia łf’ ml i  oiółi
ifoblj ,|"~V

poidsissoK Wt*:llaV/ ,ni x

L it e m t u r a  p o l s k a ^ ' ' ! !
!S1* (Pokończenie Mou.3 ,o! ą

^  T.  ,7 1 w  -

w «W  rysie dziejów piśmiennictwa^ polskie
g o  J.ukaszewicza wydaniu ostatnim ozyU. 
my następujące pochlebne zdanie o ,,Myśh 
h/i-iłogij wszechświata „Dzieło to policzyć 
'miało możem -do najznakomitszych naszego 
oiśmiennictwi tak pod względem rfortny jak,, 
tEei'vi 'tak pod względem wzniosłości pomy- 
słow jsh gruntownego i uczonego ich obro 
bje .aa Nie jest to fej ologia W zwyczajnem 
tego słowa, znaczeniu, ,>est, to raczę] uzj°|°' 
gia społeczeństwa ludzkiego, dlatego rfizjołu-. 
gią powszechną przez autora przezwana?, e 
we^Ie jego widzenją rzeczy ogolue prawa 
świata fizjjznepo są prawami wszęchistnienia. 
a’ itęm i społeczność, ludzka, jako C/gść o 
nego, tym samym prawom w ręęwoja swoim 
ulegać musi.“

Tom drugi wydania obecnego zawiera 
dzieło SJupinskiegO? które po raz pierwszy 
wyszło z druku w r. 1 3 0 2  p0ci tytułem

- P °darstwa, spQtefiznego“c ^ ;  pierwsza, oddział ąnerw^y , ^mtoriii-,1 
j^ ą  l n t |  SayŁ . S l r o ł r E h l S S m  
cOWąlS i.CSZCMdM « 2  , T
wie^ęhB1 ZKUd- -;3wiera dzial Następuja'ł

wszechiiy 4ł s Ą,t, lud z kj,, 3) bogactwo i; mm- 
me, £i wartość • ceha? t j  zapas, ząsóh, Ka
pitał, ■ 6 ) rębota, praca i, Zatrudnienie, 7 ),
przychód, łłochódj) korzyść nayioda zbyć i
n#hYłj, wypożyczyć 4 zapozyczj ć JSupińskj 
zmieniwę^y nazwę ekonomii politycznej na- 
PWffsgą, usprawiedliwia się.:Z tego we wstę - 
pie, pzynią( 0raz krótki zarys swej, nauki w 
sposób następujący: u  ....

^Nadmaeiifftłn tu, pisz© 1 o po-
pn-ednii j książce mojej (tóm łij, bo ta któ
rą w tej chwili składam1 pod sąd czytają
cych rozwija pa ub ęcz n e j i  „ s p ^ e j  dro
dze częśc rorji ogolhęj, .wyitOzoney zbiorowo 
wu poprzedniej. Ci co Umf ej czytać nie chcie
li M> nie mugL (?J .naj^ w niniejszej wy- 
kłaa pełny’ luoo streszczony prawd odnoszą
cych się wyłącznie do .gospodarstwa społęc^-

Uted .tęnj rozwodzie Czy ńpję waszą ppwinność _ ______  r  ;
wszyscy a zgodnie ( W Pradze d. (2.. kwiet-. j'odpiera • , Zorałbym chętaiń^alę-pp mus; to

N')U'(i'(f i i- otUl/.'llj --*>"! 
nia 1&1H. W kaotępsiwie mężów zaufania 
dri I ranćiszelr Władysław. Rir.ger. “ f '• ■ • ~

Odezwa to klasyczna! Nazwalibyśmy ją 
naśladowaniem- słynnej przemowy Nelsona do 
floty angielskiej burią, gdyby nie 1 0 , że 
za tą silną a pewua siebie odezwą stoi na
ród silny 1 pewny tego co chce i co ma ro
bić. To nie buta, to duma szlachetna, iowoc 
pracy;olbrzymiej i ioświęeenia .bez granic. 
Kiedyż' in,y-b' .ędz- i:emy hi o g i i  p i s a ć  
t a k i e  o d e z w y  do Ws.zystk ich w a rstw 
n a sz e g  o lud-u-?.-) innnz,, : /nomii.ws 

Rezultat z Wsi i miast jest z-gory wiadomy. 
Mimo to' z rozkazu jeuerała-nkmieśtiiiKa ma
ją się u. k. starostowie starać O ta, aby tam 
gazie zwykle kandydaci czescy jednomyślno
ścią z ui ny wyborczej wychoazą, choć Kilka 
głosów padło przeciwuyóh, "~a gdzie bywała 
choćby tylko z kilku głów złożona mniej
szość centralistyczna, aby była większą. Z 
drugiej śtiony złożone z Niemców stowarzy-.- 
szenie katoiicko-polityczne wezwało wybor 
ców Niemców, którzy są szczerymi katolika
mi, aby przeciw k< ndydatom centralistów 
głosowali, co tych i ich organa w komiczną 
furję wprowadza I będzie to aidok cieka
wy, że ani .jejjęp Czech me będzie glosował 
u.i Niemca, podczas, gdy wielu Niemców bę? 
dzie głosować na ̂ zuchów.

uałz jednak waga, spoczy wa w ręku ku- 
rjji aworskiuj Ćęutralisci są pewni zwycięz- 
twa, i bardzo :m wierzjyipy, fiudno dzisiaj 
bez narażenia się na konfiskatę podać .irszyr
stk j co się dzieje w Czechach ■— ąjU 1 kieą
dyś, zejdzie gabmet obecny, i ustą będą roz
wiązane, Minister prezydent rzeczywiście sam 
przybędzie;do Pragi 1 weźmie jako wyborca 
udział w głosowaniu, zamiast pęzez pełnomo
cnik^. Co to znaczy, (|atwo się domyśleć.
Zdaje się jądąąji) żę do /wycięztWa Dędzię 
ęentrahątom jiotrzebne owładnięcie komisji 
wyborczą}," Tfzeba d.o ,fego oczywiście aby 
wyborcy centraliatyczńi wszyscy do jednego 
Stanęli ną miejscu przed otwarcieną sali ^  
ale nie ną t m koniec Pod napisem „Rzecz, 
bajeczną !” PoLtilc w. numerze, pieskonńsko-'
wauym i  poniedziałku ,dpnpsi: „Otrzymuje/ 
my-jjriądomość, że salą wyboyczą kurji dwor-, 
skiej ma dwa wchody. Jedeu przeznaczony 
jest ila wyborców czeskich, ten prowadzi 
prze/ główne wchody i będrie do pewnej go
dziny zą r p k n ię ty .  Dragi wchód styka się 
przez uboczne drzwi z innem; pokojami ny 
których się centrahsd w komplecie zbiorą, 
aby stanąć w sali wybopczej, nim się ao niej 
dostaną wyborcy czescy. Tym sposobgin ma 
być przewagą w komisji rentralistom zape
wnioną. Wybornie i ^ pewnością tt, uczci
wie;!,^ tjnńnha-,

W jaki sposób odbywa się konfiskata 
piąin czeskich, opowiąda Pohrok i w  poniei 
działkowym uuipąę?e FU.itiki „W sgy nko- 
wni „u Bedhynów1!- na1 ulicy Henryką ode
grała tepu dniami Scena uastępująca. W 
kącie siedzi policjant-wódką zamroczony i  
ciężką głowę na stole wspiera. Bjjn godziną 
9 ., policjant się dźwiga mozolnie i zabiera 
do wychodu. Przyjaciel go zatrzymuje, bo 
jeszcze nie późno, ale sumienny policjant

i nego. Mówię pełny, bo starałem śi-ś ^  
i‘ nim wszystko,, co. pgólną tcorję tej aąuki 

rozwinąć mogło, mówię także streszczony, 
f bc w wykładzię ;.yin pomijam rzeczy po

wszechnie . znane, już utarte, a które czytel- 
ni.y znajdują we wszystkich .działach ekono
mi -politycznej. Pomijam je, bo zamiarem 
moim nie i jest. wyłożyć kurs wykończony , tej 
1 >t hi dla jsób nieznających jej wcale, aie. 
laczej zwrócić uwagę w‘ strong! nową . tych,-, 

toizy ja sobie już przyswoili. lub przygoto-

i &  “ r r a j  °-

Pdwsuła w f  ŁVancii0n0mil P°.lit]'0Zut|j ’ k' óra 
upowszechniła M  »■ ^ k^ a d e m
opowiada powułamu tej nauki,
ją w. ogolę jej, najznab mnitsi pisarze —  dh ’ 
tego też napotykamy dzieła czysto ekonomi
czne, pojawiające się. przecież pod innemi 
ntzwami.. Dla nas gdzię °;ba m wyrazy obce, 
wsięte oddzielnie, mąją inne zupełnie,' zna
czenie, zlanie ich w jedno mniej |eszcze,.j;gci- 

-dza się z treścią nauki, i je j powodzeniem 
Starbęk, najcelniejszy mozę ,u nas .ekonpmi- 
sta, uczuł, to dobrze i przyjął nazwę 
spodarątwa narodowego," _ my szanując, pa ą 
powag pozwalcmy sobie zmienić j^Ąrugi Z 
tych wyrazów, bowiem narodowein wydaję 
Min się to głównie co jest przYwiązanem 
do pewnego tylko narodu, co przer 1 jest 
go wiash Tścią l f  cechą. Nauka nasza jest 
pOWsŻechniŁ, jedną i tą samą dla wszy u’ 
lubo ,ej ,wkład i przystosowanie uzycza się 
jiiepscowym potrzebom, stosunkom 1 poję 
■dom: ona jest przeważnie „społeczną , .dla
czego też wyiaz ten zdawał się 'Vięcej odpo- 
wiadać’ jej naturze. 1

„Nazwę „Gospodarstwa społecznego" po
przedziłem wyrazami „szkoła polska." Jest 
co druga przyczyna, dla której wspominam 
tû  o poprzedniej książce mojej. Zasady po
łożone w myśli ogólnej fizjologi wszechświa
ta a służące za podstawę szkole polskiej go
spodarstwa społecznego, o ile mi wiadomo, 
przez nikogo dotąd dop^fr^ejflj . nic będą; 
■są one nowym pomos/em, który pr£ęz pęwny 
, odzp.i dumy narodowej, , .towarzyszącej m,- 
dziom przywiązanym gorącp do,;SZĈ P0 U swo- 
jegp; poęjsuwain wszyst^nje ^ioinkom moim, 

.icrsup^omyJiyj11! imelipil "aiod(W j oiroix9 iw\xiq, ininoi ofc yŁO .ogeunoiloieJso bmw
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a podsuwam je tem śmielej, im silniej czuje, 
żem je winien tej. zbiorowej idei, która w 
życiu każdego narudu wionie w poprzek Je
go przestizeni i wzdłuż jego pokoleń, która, 
uook wspómej oywilizaąji przodującej zbioru-., 
wemm.życiu wszystkich ludów, wyciska na 
każdym z nich pewne _zmiany odrębnpści i 
samoistnienia." ćj;"“

Pięknie bardzo i zrozumiałe, aykrótkier- 
mi słowy brom Supiński ekonomię społeczną 
od zarzutów materjalizmu, jakie nauce tej 
czyniono;, pragnęlibyśmy, aby tę wyrazy głę
bokiej prawdy zwróciły gows. ichną uwagę: 
naszej publiczność}.

„Naród jŻ- inówi, iśupiński T-jest-jędyr 
uiju zbioyem .pojedynczych ludzi,; zaczę/n jak 
z i e m s k i e * )  istnienie pojedynczego cplowie- 
ki jest przedewazystkiem ciele-'nem, i roz
pływa się 5  uśpieniem sił jego ciała, tak 
istmenip, narodu musi głownię, oprzeć, się i  
Goi na istnieniu ziemskiem, fizycznęm, 
musTnemż b,SZ kur^ ( '•ozpłynąć Z
, r  - P f  u POjedyńczego człowieka siły 
umysłu 1 dacha urabiają się tylko współu- 
d/młem jego u] organicznych, jęgo źywotn;> 
ści, tale tylko niiterjalna potęga narodu, 
tęgo zbioru pojedyuozj c}i jestestw, toruje mu 
drogę do  ̂swobód, oświaty i niezależności. 
Dlatego też nauka gospodarstwa społecznego 
Którą grubym inaterjalizmeru nazywacie, nie 
podkopuje zasad moralności. Nakreślając dro
gi, wiodące do mienia, siły i ładu,' usuwa 
ona źródło (ieunoły, upodlenia i występków,
1 otwartością fwierdze swoich i wyprowa
dzeniem na jaw ruchóiy złożonych, odh wa- 

.jącycl się w łonie ludzkości bez jej wiedzy 
(dopomaga silnie do .podniesienia eywUizacii" 
obyczajów 1 porządku. Ona nie nnćwiopo n_

u ra „03)3i5łf:v/jjrxnY/uni
m u s , jutro mamy konuskatę -r uięi zaspać 
nie wolnoG oidniGM) d^idoy/ asbodow imoiali 

Depatacja gratulacyjna wieueńskiej Rady 
miejskiej zestala nadzy yczaj’ Uprzejmie ^przy
jętą nawet przez cesarzowę. ...................... - r

Lewicę węgieiską dotknął cios mamały. 
Przewodniczący jej i członek najznakomitszy,' 
najgodniejszy, Koloman Ghićzy, ‘''oświadczył, 
że nie pizyjmie wvb„ru do sejmu, a- ińua 
znakomitość lewicy, Emeryk lv&nka uświad
czył, 'że niepodobna mu nadal iść razem z 
stronnictwem, którą'z ! każa/m dniem więcei 
dowodzi, źe nie jest zaolne do rządów nJ"
oMórłff liaf J,ńi|.ó'iq i afleanbi) ob yw£xa
yW .ihisbiw . jfaj, mi— ,iy,l a J s - ob lEpm ą 9&om 
ifa An{ shif-fibir iq idzw'- iilfcom bjiS-i -,'rtilir

K o r e s p o n d e i K ^ ie  ,G rnz.
o!> ‘ l*1' i,'mv Rutłi TTOiJ

Wiedeń d. Id . kwietnia."iNi/uHa jujijfyiui/t 1
—  Przypatrując się z bliska i przedmio

towo nietylko rozmaitym objawom niemiec
kiej publicystyki, ale i v szelkun projektom 
i kroaom politycznym mężów otanu hiemiec- 
kich, trzebakkoniecznie przyznać, że ta;rasa 
mimo niezaprzeczonych kwalifikacji dodatnich, 
jako to: zamiłowania nauki 1 pracy, przyspo
sabiania sobie wszechstronnej wiedzy i zgłę 
biania prawd życia w teorji, pod względem 
wyrabiania w sobie niezłomuości cnaraKtenu 
i poczucia Sprawiedliwości niezmiernie upa^ 
dła. ' r> r ■

/ daje mi się, że ktobj się chciai zająć 
zbicianieiu iroscem faktów i założenie swe 
dla wygody ograniczył przestrzenią czasu od 
r. 1843 do b. r., timubj nie 'trudno było 
do wieść ‘i ukazać’ namacalnie,' jak u Niemców 
w ogólności p„wcli krok za krokiem zacie
rało się poczucie sprawiedliwości ' egoi
styczne, 'gruoe interesu ' zajmując miejsce 
pćawa i prawdy, wjstępywaiy coiaz jawniej 
ha wierzch. Od braterskiej niiłuści wszech
świata w r.. rewolucyjnym, paktując potem z 
reakcją, ł dzieląc się iią obozy doszli Niemcy 
dj hayfióhii pod godłem „siła przed pra
wem". Przeobrażenie imysłów 1 wypaczenie 
podstawy moralnej charakteru szybkim kro
kiem postępowało od czasu, jak uorganizo- 
wanej sile sui„wfcj udało się w skutek wojny 
zwyciężkiej zabrać kilka państewek narodo
wości niemieckiej, a jeuen kraj narodowości 
obcej (Szlezwik). n - '

Tu była pierwsza próba praktyczna dla 
ludzi charakteru, niezawisłości, surowych że 
tak powiegi obyczajów, wystąpić głośno w 
tmiemu „równości prawa dla wszystkich' 
przeciw zabraniu uietylko terytorjum obcego 
ale narodowości me-niemieckiej, która zupeł
nie bierną odgry wała rolę w Konflikcie nie
miecko-duńskim. Próba tu wypadła pa nie
korzyść postępowej i liberali_ej Genąanji 
Wszystkie oacienia naroaowców, formcLrht- 
lerów itd prźyklasnęły pogwałceniu „prawa“- 

>; i zwycięstwu ^surowej siły." rswieżę .wypadki 
z.r; 1870, nięjwzewidziany tryumi wojsk.wej, 
oigatuzacj] pi oskiej i skutki pod, względem 

• macerjamym olbrzymie, znowu wp/ynęly, i.td, 
! w1 stusuńku ogromnym, na żypęłnę wypacze- 
; nię charaktvxu niemieckiego. 1 nuwet na.*,a 

tiacenie zmysłu rozróżniania między praw-

u ■ 11 a a.. o* a m u  , h 1 1 -  ' - . . . .
O ppelik , WolUfeile, 22. W FRANKFURCIE :
NKM i HAłEBURGU: HaascQKlei^ et Vtłgler.

r, O GŁO SZEN IA Eifxyjmuja sie za op łata  C centów 
o t /iu ie jse a  ob je tośd i jed a eg o  w ie rsza  -drobnym dva>- 
kiem , oprócz o p ła ty  ste^kloy^ej 30 ct. ^a każdwazpWfc 
umieszctenie. - : \

L IST Y  RE K LAM A CYJN A aiebprecr^tow ane 
ttlegają frankowaniu, ? T t

M AN U SKRYPTA drobne nie awraeają si^, lec* 
bywają niszczone.

ra'io?i j * v ' > '*■ i w
dą” a „fałszom" Cymzm zajął miejsce syn 
tezy. Nii mają wprawdzie Ni«mcy niewolni
ków i nie ich ,’to easługa, alt przypatrując 
się icn rozwojowi i  podpjrządkoi,anm nie
bacznemu woli, rozumu i ]*rzedmiotowości, 
We wszystkiemu co ważne 1 sziabuetne. dyk
tatorze jednostki nij można powiedzieć, źe 
to nigdy, e 71 żadfeB” ipoDÓb do"tego szczepu 
pod względem rńoraińj m 1 etycznym aasto ■ 
sowamim być! nie może/ co Moiitćskiuss w 
dzielecswem : Dc la de^udance Bórnums 
powiada. -V? j  ludy nowożytne, ty\ me po
siadacie niewolników. ale jeste6f"'3>'niewolrii- 
kamh^d 't. d. ’Dalej autoi motywuje swój 
sąd tem, że guzie niema odwagi obstawania 
za prawdą, tam się; wyradza, niewolnicza, 
zwierzęca uległość. a ,n . '> ’ f

1 Ten krótki1 pogląd na rzeczy i ludzi 
nie powinienby —- udawałoby się b - prze- 
Kiaczać granic' tego nowego carśtwa niemie
ckiego, w którem i buta i nieuznawanie ró
wnych praw dla wsżystkicfl, ma przynajmniej 
pretekst i i punnr jakiś oparcia W zwycięz- 
twaoh orężnych ;* jednak widzimy my w Au
strji, ,źe choroba ta jest zar iźhwą Poszano
wanie prawe jest dotąd na papierze i w te
orji; w praktyce interpretuje się je wedle 
potrzeby.

O równych prawapk ? poczuciu =prawie- 
aliwości, bywają czasem rozprawy, w prak
tyce jednak, choć piała siła, ale;górą idzie.

Nie potrzebą szczegółowych danycn do 
udowodnienia, że się i u nas powoli zanosi 
na zatarcie zasady: „Sprawiedliwość jest fun
damentem państw“ (justiTia regnorurrt fun- 
damentum). W  Czechach niema jeszcze tak 
cynicznych objawów z góry. jak w Prusiech. 
w nieprzyznawaniu jęanym tego, cc się przy 
znaje drugim.... ale to zależy od innego śto- 
tunku sił. Gdzie tego niema, robi się co 
może Wszak i w życiu prywatnem, 'jak u 
nas mówią „C/e.m.rLąW bogata, tern (tylko) 
ra<fą,“ Z' .-L .f

Tp jeunc cylku głębiej myślącęgu może, 
ą. uawet piusi zastanawiać: ■ jak w 4  u: trd; i 
dlaczego nie zważa się nc ogromną różnicę 
skutków,, jakie wymknąć mogą z jednakowe- 
gu yootępowama, z jednej i tej oamej prak-; 
tyki ,w Austrji a w Niemczech? Nie mówi 
się o skutkach l dziś na jątro; ale też i ży- 
wotnycŁ interesów przestrzegać się p^wimoo 
wszędzie, jak I ranęt | móv i „de longue 
main.“ \ jWJ!ą
- nr ’9 f:y ;Aś3x?f . trjisfTT fi;»
*q riokififli of ĴłJłę -.fd/mlnG;) h Mb js:. i.

Sn|o>ppzegląd polityczny^r ^ n

-o ib ^ io m  1 p r t j 8 k i » 0,|rn9̂ ^ i ! jy |

Od 3, lai egzystował projeki w Warsza 
wie połączjuią dworcow firng żelaznych wfll‘

lej ta, ja’ wjadoiąo, przepiąć miała Wisłę 
poq cytadęlą,i.i‘gdzie rząd swym, lmeztem ,0 - 
bieiuł most zbudować; Oberuic cofa swoje, 
gdy towarzystwo, zajmująęe ąjf ją  drogą, 
wygętę^ąłp jjjz plaąy i .kosztorys Jiząd Cfi-

~t i, , , k)na nie poświęcą u-
czuć cUa. korzyści; mc przyjmuje niewoli, 
poddaństwa, pizywilejuw . ucisku ona z po
gardą cisowa podstępy, łupieże, gv ałtv i 
wszelkie zyski jednych zdobyte Kosztem dru
gich, czy tu pojedjórzych ludzi, czy państw 
’ narodów całych. j ej prawdy mogą tyłku 

7kou/ić,| j z . czasem zaszkodzą stanowczo
. 1., ”*s sisbalgsw, urj lfsb" .lofnm.

QiH Jalntai i-., utc airr pi
uląpii -ii.

o z iąjnshhąjfl istnieniy,. W  dotgfefljąc- iWfildflą 
'" - le i ,  ,(Pizj p, recenzęnta.)^^ ‘

—sri--—iT^pr—====T=-STfi™!i H I S ^ -----
tym, którzj-. dla własnych widoków • tggftiąją 
tamować rozw-oj powszechny."

Tom trzeci zawiera część drugą „Szkoły 
polskiej' gospodarstwa społecznego", i obej- 
mujędwa dniały; „Dpdnośći ziemia,Vi ^Wę
zły społecżpe." tjmieszczoaa.s w t,yiu tomie 

| krytyka „Szkoły polskiej gospodarstwa kpo- 
łęcznegu",’ ,napisana przez zaolnego ./'komani 
s(ę, i),^zymarskiego, zamieszkałęgo w Pq-; 
iDa/iiu,! u zvwa dzięło p,. SupińskiRgo jednym 
z najznaKomitszj eh objawów piśmiennictwa 
naszego* i  upatruje, jw niem pierwsze, funda-, 
menta nargdowij ekonomii politycznej. Go
dzimy się zupełnie 5 opinią p S/ymanskic- 
go, j przypisujemy Wi^ltą społeczną Junior 

j mość pracy wielkiego ejj.wnoniibty, itorest 
main.> ,(3 i«,dzy sobą .Jłady, jakjo- naijodowi 
udziela, nigdy nie były więęęj na czasie.jak
dziś gdy usiłowanie, zabezpieczenia .naro
dowości ’oflbvwa się dzisiaj ziyłaszcza fia polu

1 ckondlriicznj-społceznóin.
r,£o(u czwarty zawiera jisty treści społe- 

I cznei. w których, Supiński y sposój) popu
larny ,ji ząjmuuąęy7,,dpt\ka na'ważuiejszych 
zągauueń , żyęią ^aszeg(>. Napotykamy tp 
piania jego o ęświacie Judowej, o ' pracy, ę 
oszczędności w naiouzie, o izamożpości i  pie
niądzach, .0 grach i zabezpieczęniąęh, o szko

,...»  ̂ i - , .........  m  f  po
jedynczych rozpraw u kwestjach niemniej
ważnych^ jako. to o towarzystwach uczonych,
o sijowarz)'szcniacl] politycznych, demokraty*
cznyćh, dobroczynnych, ząbezpieczcniach, ka- 
synąpn, klubach kołach. Trzeci rozdział 0 - 
bejupijt projekt narodowego hanku oszczę
dności. Czwarty mieści opowiadani/ z życia 
społecznego, podtytułem: „Siędm wierzorpw:," 

j0 Tom czwąrty treścią swoją .uajbardziej 
usprawiedliwia (to, .cośmy wyrzekli na czele 
niniejszego sprawozdania i? dzieła Supińr 
skiege uczą przedewszystkiem żyda, praktjta. 
czpęgp, —■ nazwalibyśmy go księgą: ży«ia, 
Ty)e tu poruszonych fi, r.izumuie. rogwłą^asi 
nyyh. kwestyj *ąwłeczuyrh, pierwszwzędeyflh-,' 
jedną, ,0 4  drugiej iż Słęzęgólooi
wy ,jch rozbiór zwiększyłby artykuł, w sz  do. 
roznj^rów, przękrLzająyycŁ -szpalty d^ennini 
ką B <^ycznęgfln , Zm nszeaj, przeto jęflteómfn 

“ ióiiljieiwt ogoudotoą joo i -r.n y^weium oągY/ .ibiuan^m d 'uxrA ivX m i

; ! ! ! t T 7  -d  ■ , , 0  ,uix'm„ ,  .pugrzestać ua w/miance o ni rurych tyj..o
myślach .Sipińskiego, przemilcząj»tt o innych 
nie dla ich punejszej: ważności, lecz dm bra
ku,, Mejsca. £#wś<ifs
‘id8 ^  Jî cre ;̂p.QWsze(ilrnejL;OSzczędności w 

narodzie, pisze Supiuskj miedzy innemi: 
„Lzłowiek oszczędny unika wydatków niepo
trzebni ch, zadowalających jedynie uannęme- 
śd ciuinę i złe nałogi, a jeżeli docnody. yegę, 
przesrj ższajft jego ..potrzeb) ,rz.*czywisio, on 
nie zatrzyma 1 domu tej pfzewj/ki dodaj- 
doti nad wydatkami, pm/ioszę^ędzonych pie
niędzy użyją na podniesienie ^Wojego rolni- 
cĄYffa ii^ , j2;̂ yilzaniat biuł ęrvy 1
tartawij,. on weźmie ud/iał w przedsiębior
stwach przemysłów.) ch, jaJfię pounieść zamie- 
rzą łudząc wykahtałceiii specjalnie, a litepo- 
sia,łający majątków, -ięn cząstkę z nKh użyje 
ną. wsparcii nauk wyższych lub oświaty lu
dowej. Jak z rąk marnotrawcy, tak js rąk 
człowieka oszczędnego wychodzące ■ pieniądz^ 
rozejdą się pomię-izj ludami, i te same tu i 
tan) czynić będą dainj posługi, Lecą podczas 
gdv Jłchodj marnotiawcy znikły z owsem 
jego koni, w>szumimy 7 szampanem, poszły 
z. (lymeip drogich pygapów i zdrowiem, ucztu
jących, dochody oszczędnego utkwiły w zie
mi rodzinnej^ pomnożyły zau ib społeczpy, 
wlał] nowe siły w zbiorowe życie narodu 
Starość marnotrawcy przygniotą cfchwość. 
przesycenie, tęsknota, a niekiedy niedostatek 
i wyrzuty sumienia; oszczędny —- powtórzyć 
tu możemy — oddyęjią . do i ostatniej chwili 
piersią pełną pokoju 1 zadowolenia," bo życiu 
jegp (ówarzyszy szacunek powszechny, a pa
mięć jego otoczy wdzięcznojśćj potomnych.“

i Wiliście Oiii^Oświacieogńłnej", Supiński 
wyiaia się w, następujący sposób: „Powie- 
iziałem - w procach moich i przy tem obsta
wać rtuiśźę ż« ponieważ 'oświata powszechna 
jest Tpotrzebą narodu i warunkiem jego po
wodzenia izadameliŁ przeto ck».ła .zbiorowego 
być powinno* pięt) Ikc czUwać nad tem, by 
ińłodgież iwsaełkie^ . ęowodaeuia i stanu, ró
wnie witejsika ijftk mujska tnugłaj otrzymać 
ofitfOjKiędttiit:. sobie wykształcenie, filc nadt > 
społeczność ma prawo i bbowią^ś z n a g l ać 
do niego tych, którzy jego ważności 1 po
trzeby jeszcze nie-pojrmj^.^ . obioru

Tom piąty i ostatni mniejszego zbio



fnął dane przyrzeczenie, w sKutefe czego po
wstał zamiar przeprowadzenia tej drogi aleją 
Jerozolimska na Saską kępę.

Według Mosk. Wied., ministerstwo dróg 
i wodnych komunikacyj oddało pod rozwagę 
komitetu dróg żelaznych następujące proje- 
kta dla Królestwa Polskiego: 1) z Łodzi na 
Kalisz lub "Wier usze w,' w celu połączenia naj
krótszą drogą Warszawy z Wrocławiem, 2) z 
Warszawy przez Modlin do; Mławy nad gra
nicą pruską, 3) z Łukowa przez Lublin do 
Tomaszowa nad granicą galicyjską i 4) z 
Piotrkowa do Sandomierza. r,. u
i9 ^Korespondent z Warszawy do Pietierh. 
Wied., " pożaliwszy się na dwa kalendarze, 
mające dotychczas prawo obywatelstwa nad 
Wisłą w stosunkach prywatnych (korespon
dent powiada, źe nieprędko nastąpi zniesie  ̂
nie w nich jednego;, donosząc o pogodzie, ja
kiej Petersburg nie zna nigdy w marcu ,i 
kwietniu, i o Niwie przez księży nielubiaugj, 
w końcu tak pisze: Przegląd Tyg. już od
roku pozostaje w rękach byłych 'studentów 
uniwersytetu warszawskiego, i jest przez nich 
redagowany w duchu jakby to powiedzieć? 
w duchu bez ceremonji kłótliwym i. łającym, 
i nieco ateistycznym. O swtj przeszłości, o 
wszystkiem co dawne, co dotąd uważane Dy- 
ło za święte, i jako takie czczone, redakcja 
Przeglądu odzywa się w nowym tonie, i o- 
bjawia otwartą wojnę adoracji, jaką dotych
czas samych siebie i wszystko co swoje Po
lacy otaczali. Naturalnie, źe się znalazło kil
ku księży, którzy natychmiast gromy prze
kleństw na Przegląd rzucili i dotąd Rzuca
ją, lecz przekleństwa te to istna rosa, -orze
źwiająca m ło d e  wschody; w roku przeszłym 
Przegląd miał tylko około 300 prenumera
torów, dziś ma ich więcej jak 3.000.“ 
myślnie podaliśmy dosłownie cały ten ustęp.

Przy horyhoreckiej rolniczej szkole w 
gubernii inahylewskiej urządzoną została szko
ła rzemieślnicza, mająca na celu kształcenie 
chłopców na rzemieślników,, tak, aby byli 
zdolni do wyrabiania i naprawiania narzędzi 
rolniczych i machin, a także kierowania nie
mi. Kierunek tej szkpły praktyczny; głównie 
uczyć w niej będą stolaistwa, tokarstwaj 
ślusarstwa i kowalstwa. Oprócz tego wykła
dać będą w tej szkole religję, język moskiew ■ 
ski, arytmetykę, geometrję, mechanikę i ry
sunki. Kurs pięcioletni, nauka bęzpłatna, 
przyjmują się uczniowie nie młodpi' nad lad; 
szesnaście.

Sławny Pawliszczew, małpujący moskiew
skiego Katkowa w Warszawie, były redaktor 
Dz. Warsz., przeniesiony został do Wilgą,, 
do boku tamtejszego jenerał-gubernatora,

Z jaką ochotą mieszkańcy prowincyj na
szych idą do szeregów moskiewskich, przekonać 
się możemy z wiadomości, jamie w tym wzglę
dzie czerpiemy z moskiewskich dzienników. 
Piszą one, że w Kowieńskiej gubemu w tym 
roku zaszły przykre wypadki, wskutek czego 
trzeba było nawet użyć wojska.' Ogromna 
masa zbiegła za granicę, a każdego rekruta 
potrzeba było zdobywać, kwaterunkiem łub 
pogróżkami. W Kownie przed koszarami, 
których pomieszczeni byli rekruci, słychać 
było nieustający płacz i krzyk. Jeden oby
watel, świeżo nabyty dla prawosławia, pbźb*- 
chowywał rekruta w piecu, .Szczegóły te wy
starczą dla wyjaśnienia, jaką to miłością pa
łają Litwini dla owego miłościwego rządu.

Rząd niemiecki z uwagi, ?e\w Kownie,
gdzie rok rocznie przebywa przeszło 4000
pruskich poddanych, i źe pomiędzy nim a 
Królewcem, Tylźą i Kłajpedą (Memel) cho
dzi po Niemnie rokrocznie przeszło 800
statków pruskich, zamierza w pierwszych z 
tych miast ustanowić konsulat Pietiefb, 
Wied. pisząc o tern, dodają w końcu: „Bar
dzo być może, ze dla interesów niemieckich 
potrzebny jest konsulat w Kownie, lecz chcie
libyśmy bardzo, aby na konsula ks. Bismark 
wyznaczył jakiego radcę zacnego, nie za§ 0_ 
ficera jeneralnego.*

. "-B! ■----------- ’ -11 ' ----- — ia
zawiera artykuły przeważnie beletrystyczne, 
dawniej w różnych pismach drukowane, oraz 
trajedje; „Tatarzy“ w pięciu aktach i „Ar- 
cez“ w czterech aktach Pierwsza z tych 
sztuk była złożoną do konkursu, ogłoszonego 
przez kasyno narodowe we Lwowie r. 1852, 
przy którym nagrodę otrzymała (pisze wy
dawca) komedja „Wąs i peruka- , a to, jak 
powiedziano, „ze  w z g l ę d u  na z a s ł u g i  
d r a m a t y c z n e  K o r z e n i o w s k i e g o .  Są
dzilibyśmy, iż nie ten jeden lecz i wzgląd na 
wartość przechylił szalę ~ na korzyść utworu 
Korzeniowskiego. Mimo całego szacunku, z 
jakim jesteśmy dla Supińskiego, jako zna
komitemu ekonomiście, niepodobna utworom 
jego poetycznym przyznać wysokiej artysty
cznej wartości. Cenne one być mogą jako za
bytek pierwszych prób Supińskiego w zawo
dzie literackim, gdyż jak wiadomo, od pisa
nia wierszy zawód ten rozpoczął Nie robimy 
więc zarzutu wydawcy, że je ogłosił, każda 
praca tak znakomitego jak Supiński myśli
ciela, chociażby ona nie miała warunków do
skonałości, znaną narodowi być powinna. 
Gdyby kto nawet zdanie przytoczone w przy- 
pisku o poezji do tomu pierwszego pism Su
pińskiego, w którym jest wzmianka o utwo
rach j a ł o w y c h ,  gdzie c a ły  s k ła d  o b j a 
wia się w s z t u c e  jubilera wykucia rymu 
(de ciselarło rime) zastosował do wspomnio- 
nych trajedyj, to i tak przyznać musi zna
czenie pamiątkowe. My przeczytaliśmy je t 
przyjemnością wdzięczni wydawcy za wyda
nie zupełne dzieł Supińskiego, pełne samo
dzielnych poglądów, które naszego uczonego 
postawiły w rzędzie pierwszorzędnych ekono
mistów i myślicieli.

Kończąc sprawozdanie niniejsze, dowia
dujemy się z gazet, iż 2000 egzemplarzy 
dzieł Supińskiego wspaniałomyślnie przez je
go syna ofiarowanych zostało bezpłatnie do 
rozporządzenia władzy szkolnej. Jest to fakt 
bardzo wymowny. Oby z daru pięknego ko
rzystała młodzież i przyswajaniem myśli na
rodowego ekonomisty przygotowała się do 
praktykowania rad, które zamożność i siły 
ojczyzny dźwigając, staną się zadatkiem jej 
jej niezależnej przyszłości.
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Według Inwalida za kilka tygodni ofi
cerowie jeneralnego sztabu zrobią •wycieczkę 
z Petersburga na Litwę w “ celu 'ćwiczeń 
praktycznych. Zajmować się będą rekonesan
sami, lecz jyjafeiej stronie wspomniane pismo 
nie mówi. T~ — "" ' ^

Z pisiupod naborem niemieckim Wjcho- 
dzących’ wyjmujemy następujące wiadomości:

Filja poznańska egzystującego’ w Toru
niu „Towarzystwa pompcy naukowej dia 
dziewcząt pulskicL- przetworzyła się obecnie 
w oddzielne Towarzystwo z siedzibą w Po- 
znanim W skutek uchwały Walnego zebrania 
w Toruniu do tak powstałego samodzielnego 
Towarzystwa należeć będą odtąd wszystkie 
powiaty, księztwa z wyjątkiem następujących: 
inowrocławskiego," bydgoskiego, szubińskiego, 
i wyrzyckiego, które wiaz z Prusami zacko. 
dniemi wchodzą wobręb działalności .towarzy
stwa toruńskiego. łĘ.j..

Dnia 7 brn. zawiązało się w Mikstacie 
Towarzystwu rolniczo-przemysłowe Członków 
zapisało się dosyć jak na tamtejsze stosunki 
i na pierwszy raz. - y :rśr. n-

Na ogólnem zebraniu kupców królewic- 
kich postanowiono starać się wszelkiemi si 
łami o bezpośrednie połączenie Królewca z 
Warszawą za pomocą drogi żelaznej. Kupcy 
gdańscy posłużyli tu przykładem; wiadomo 
że starają się om oddawna o kolej z War
szawy do Gdańska i projekt ten wkrótce 
może przyjść do skutku, ho jak widzieliśmy 
wyżej, rząd moskiewski przychylnie jak się 
zdaje patrzy na tę sprawę, gdy projekt kolej 
z Warszawy do Mławy został już tictćlańy 
komitetowi dróg żelaznych do rozpatrzenia. 
Kupcy kiólewiccy zgodzili się na swoją ko
lej znaczne, ponieść wydatjką, )»<. -aj , _

Pisaliśmy niedawnej o- projekcie założe
nia niemieckiego uniwersytetu w Bydgoszczy; 
dzis widzimy, ze projekt ten popiera, już 
znaczna część dziennikarstwa, ale nie nasze
go. Nasi podejmują zpów myśl powstałą przed 
paru laty, założenia ,uniwersytetu,.polskiego 
w Poznaniu, Chyba -swoim kosztem, bo rząd 
$ pewnością pierwszy ppprze, a na drugi ani 
grosza nie da, a-,nawet może nie pozwolić/ 
Ostatni ten wzgląd nie powinien wstrzymać 
usiłowań naszych.

Doj.Graz. Toruń, piszą z powiatu Wachow
skiego. Radca, ziemiański .objeżdżą obecnie 
wsie naszego powiątu cełem zrewidowania 
szkół elementarnych. Wsie ja)t np, Kąkoleyro, 
Łoniewo, Grodzisko, iiwierczyną, Drobńiń, 
Goniembice są. zupełnie polskie, nie odszukać 
w nich Niemca z świecą, a jednakże p. rad
ca stanowczo się, domaga niemieckiego wy-, 
kładu w szkole i potrzebuje ahy dzieci ma
leńkie odpowiedziały mu na zapytanie w 
tymże języku. “

W, innej miejscowości, a, mianowicie w 
okolicach Wałcza, podobne indywiduum jak 
ten pan radca, wymyśla na nauczycieli i ich 
żony, i dowodząc źe każdy nauczyciel jesj 
niemieckim czynownikiem, każe aby w dorno- 
wem nawet pożyciu nie używał innego, jak 
niemieckiego języka.

Regencja w Kwidzynie wydała, rozporzą
dzenie do wszystkich landratów swojego ob
wodu w sprawie nadzoru szkolnego, z które- 
gó to rozporządzenia wyniki', iż regencją 
zajmuje się wyśledzeniem " tych inspektorów 
szkolnych, „którzy nie zasługują na zitufanie, 
iżby wiernie oddani byli interesowi państwa" 
pod względem polskich śżkół,. ‘tj., polskich 
nie z tythjłu i języka wykładowego, bo takich 
tu nie ma, lecz z tytułu, iż1 zwiedzane są 
prżez piolskió1 dzieci, na kzcżęgólire uwzglę
dnienie zachowania się inspektora co do roz
porządzenia regencyjnego z 25 listopada 1865 
kładzie się nacisk,  " " ” !* !

Jedno z pierwszych niezawodnie miejsc, 
w którem nowozaprowadzóne prawo o nad
zorze szkolnym w życie weszło, zajmuje Gro
dzisk, gdzie po przeniesionym do Sierakowa 
księdzu Gutzmerze zastępcę supęrintenden- 
tury, pastora Fischera, zamianowano inspek
torem tutejszych szkół parafialnych. A zatem 
pastor protestancki jest inspektorem szkółek 
katolickich? Coraz lepiej po moskiewska!

Z Prądnika na Górnym Szląsku piszą: 
Kółko katolickie liczy już Więcej iiiź 400 
członków i nie doznało jeszcze żadnych prze
szkód, gdy tymczasem polskie kółka, które 
się po wsiach zawiązują, często już doznały 
przeszkód. Są one dowodem rozbudzenia się 
ducha narodowego na Górnym Szląsku, bo 
któż przed niedawnym czasem pomyślał o
Polskich kółkach,1 a niemieccy kulturtrfigerzy 
myśleli, że Górny Szląsk już zupełnie zger 
manizowany a „wasserpolaków* już nie masz, 
mcz bardzo się przerachowali. We wsiach 
polskich (bo tam niemieckich nie masz) przy 
Głogówku istnieją polskie kółka, w których 
trzymają polskie czasopisma, np. Gazetę To
ruńską Orędownika, Ęątólika, Poradnika
Gospodarczego etc 0 1

Wszakże nie wszystkie pisma'niemieckie 
dyszą jednakowo polskożerczym duchem jak 
ich rzat. Jto Wychodząca we Wrocławiu Schle- 
sisene rO ks-Zeitung zamieszcza w przedos
tatnim numerze korespondencyą z naszego 
miasta, ą orej autor zapewniwszy, źe w obec 
obu istniejący n tu narodowości nie przekro
czy nigdy w lstach swoich sprawiedliwości i 1 
słuszności, taR) dalej ciągnie: „Oba tutejsze 
dzienniki niemieckie odznaczają się. niesłycha- 
ąą zjadliwością przeciw Polakom, poruszają 
owe wszystkie sprężyny, bŷ  drażnić, podniecać 
i wzmacniać; obustronną nienawiść. Od czasu 
rhiańowicie tyle gro/nych dla narodowości 
polskiej oświadczeii ks. Bismarka, podniosły 
się fale wrogiego polskości usposobienia pra
sy niemieckiej tak wysoko i tak gwałtewnie 
że położenie stało się p° prostu nieznośnem. 
Cała prawie prasa oddała się służbie moż
nych tegó świata; ćóż więc dziwnego, źe i tu
tejsza na skinienie tambormajora uderzyła w 
werbel? Wytępiona być ma narodowość pol
ska, im prędzej tern lepiej Owoz codzienna 
zwrotka, stare= ceterum censeo prasy. Bogu 
dzięki zwolna uciszyły się groźne fale, oddy
chamy znowu swobodniej)’ Prasa niemiecka 
jest teraz umiarkowańszą, nie denuncjoje ‘już 
w tak serwiliczny sposób Mówią, źfe dyrek
tor policji p. Staudy widział się zmuszonym 
nieco przyciągnąć cugli wycieczkom bezmier
nym. Faktem jest źe Polaków nie drażnią i 
nie obrażają już ńa tak brutalny sposób w 
najświętszych uczuciach. Wspomniawszy na-

.ptępnie'io jŁkjvapliwoś('i, z>)jpką, .dzienniki, 
tfspommone chwyciły się znanej sprawy ks. 
prałata Koźmiana, dalej o odbytych i u innych 
ludzi rewizjach policyjnych, nareszcie o wy
daleniu ks. dr. Logi i-; dwóch innych osób 
tak dalej pisze: „Wiellća piękna niemiecka
ojczyzna jest za ciasną dla paru biednych 
synów Polski —  lub czy jest może za słabą, 
^bezsilną, że ją napada bojaźń febryczna "na 
iffiyśl, że czterech spokojnych i uczciwie pra
cujących Polaków zdoła obalić cały ogromny 
gmach?... Prymas nasz rozpoczął już jak'rok 
rocznie wizyty diecezjalne. Dotąd towarzyszył 
arcybiskupowi prałat Koźmian; wszyscy byli 
ciekawi, kogo obecnie z sobą zabierze. Wielu 
sądziło, źe trudny ten urząd, mimo ową afe
rę, prałatowi poruczonym zostanie; nie stało 
się tak. Arcybiskup zaprosił do tego nowo 
desygnowanego kanonika gnieźnieńskiego, ks. 
Korytkowskiego.“  >■ f ' ryraafu •

Tenże korespondent pisze w następnym 
numerze: „A teraz wiadomość' pocieszająca: 
Gimnazjum w Wągrowcu ma w bieżącym "ty
godniu. być otworzone. Ma ono, być katoli- 
ckiem, jak mówią, lecz polskiem o tyle tylkd
0 ile jeden profesor i nauczyciel religii mają 
być Polakami Zakład leży w czysto polskiej 
okolicy, i jest dla katolicko-polskiej młodzie :, 
źy przeznaczony: „suum cuiqne“ , nie praw.- 
dążi?“  r i b* wiecach zaś mówi: „Tak zwane 
zebrania wiecowe, których celem jest ode
przeć twierdzeuia ks. Bismarcka co do poi- 
skicn ągrtacyj, odbywają się jeszcze bezu 
stannie. Ostatnie odbyło się w Kwilczu, ma- 
jętnośpi ljr,’ Arsena Kwileckiego. Przemożne
go Kanclerza nie przekonają one naturalnie; 
ma, on osolmy, sobie tylko właściwy, sposób 
pojmowania historji polskiej1 w ogóle i poi-, 
skich ątoąilS^®wJ‘ ou.vi f, , >J."iiojnJ oinos
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W  sprawie kościoły, bułgarskiego pa
triarcha grecki -rfonnńłował ustępstwa swoje 
w Wi^pującyni :pFójekćie: r vmoij huruirt

Art. 1. Pod nazwą „egzarehatu bałkań- 
skłegdk/^Haenfos) utworzony będzie egzar- 
chąt składając); się z ćljecezji Tirnowa, Ak- 
hialu, Missinurh Varna. Distra Czerwen, 
Widdin, Nisz, NfszaWa, Sophia, Kustendźe, 
Presława, Sarnaków, ^oWCza, i Wracza i Z 
cźęści1 prowincji aGrj« nopolskiej i filipopol- 
śkiej, które graj?jc71:k i z Wymienionymi djece- 
zjami. Art. 2. Siedzibą egzarchy jest Tirno- 
wa. Art. 3. Egzarcha będzie miał przy sobie 
synod złożony z llu'|'roPolitanów egzarehatu,. 
i‘ przewodniczyć będzie. Wraz z tym sy
nodem obradować będzie nad rzeczami wcho- 
dzącemi w zakres duchownego sądownictwa 
Stosownie do kan(®ow i osobno opracowa
nego regulaminu. Art. 4. p>la wy§więcenia
egzarchy jak również i metropolitów potrzeba 
koniecznie pisemneg° zezwolenia patrjarchy. 
W i-azie gdyby egzarcha mianowany został 
przez poprzednika, powinien się natychmiast 
starać r:' ó  zezwolenie patrjarchy. Art. 5. 
Egzarcha ma wydawać berat "ha żądanie 
patrjarchy; a .metropolici na żądanie t-gzar- 
ćhy. ■■ Art. 6. W rzeczach świeckich egzarcha 
ma bezpośrednio znosić się z p 0rtą, w fze- 
cz&ch zaś duchownych i religijnych z patry 
archą. Art. 7. Egzarcha nja otrzymać od pa
trjarchy namaszczenie olejem. Art. 8. Egzar
cha i metropolici mają -w liturgii wspominać 
imię patrjarchy. Art. 9. Klasztory znajdujące 
się w powyżej wymienionych djecezjach mają
1 nadal zależeć ód siedziby patrjarszej w 
Konstantynopolu. Art.) 10. Kościół św. Stefa
na w Balata ma zalezeć wraz z probostwem 
od jaaiegokolwiek klasztoiu położonego w 
granicach egzarehatu i egzarcha za przyzwo
leniem patrjarchy może obrać sobie ów kla
sztor za miejsce pobytu.*1
nmidjjs i srnJo.Mom njjiww .yis inc^jlorj ,i»
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Wydział lwowskiej Rady miejskiej przezna
czył na rzecz funduszu szkolnego 1.000 zlr.

Komitet ceutraluy rozesłał odezwy do Rad 
powiatowych i miejskich o przyczynienie się dat
kami na rzecz oświaty ludu, podobnei odezwy w 
tych dniach ma W ysłać i do wszystkich kahałów.

O rezultacie zabiegów naszych celem zebra
nia funduszu na krzewienie nii^ńzy ludem oświa
ty pisze Dz. Pozn. \

„Jak z ogłoszeń przez nas podawanych się 
okazuje, składki na oświatę ludową dość hojnie 
płyną, tak, źe dziś ogólna ich kwota wynosi, 
przeszło h z e ś ć  t y s i ę c y  t a l a r ó w .  Kwota ta 
dla celów zakreślonych ustawą jest niedostate
czną, ale jest też ona zaledwie początkiem ofiar
ności naszego społeczeństwa. Nie dopuścimy się 
żadnej przesady, jeśli powiem), że zaledwie do
piero '/io naszego społeczeństwa składki złożyła. 
Reszta dopełni również oehoćzo swego obywatel
skiego obowiązku,1 w skutek Gzego przekonani je
steśmy, że suma ogólna składek w tym roku co 
najmiiiej w trójnasóK się jeszcze zwiększy. I  ta 
kwota nie będzie dostateczną, ile że dyrekcja 
chcąc nadać trwały byt Towarzystwu, zamierza 
ją zkapitalizOwać, co uważamy za nader słuszne 
a nawet za konieczne. Następne łata, mamy na
dzieję, w miarę rozwoju Towarzystwa, zwiększą 
jego fundusze i te 30 pożądanej cyfry, zabezpie
czającej rśz na zawsze byt, doprowadzą. W ka
żdym razie, rok ten 'boleśnej dla nas 1 Stuletniej 
pamiątki, n e przejdzie m'arnie, bo ubok innych 
instytucyj, jakie się wznoszą wśród naszego spo  ̂
teczeństwa, stanie na trwałych podstawach 1 ta; 
którą, jeżli należycie prowadzoną będzie, uważa
my za najważniejszą, i dlatego wraz z całem 
społeczeństwem naszem serdećznem ją ciepłem o- 
taczamy. Wobec zaś takiego nastroju społeczno-1 
ści naszej dla instytucji, z przykrością nadmienić 
nam przychodzi, iż w pewnej części miasta tu
tejszego 'odmówiono składek na oświatę, dając 
za przyczynę, iż jakoby przepisy kościelne, świe
żo Wydane, miały tego zabraniać. Widocznie ? 
tym względzie zachodzi jakieś nieporozumienie, 
w óbec czego byłoby rzeczą pożądaną, aby dy
rekcja wydała objaśnienie, o ile bowiem nam 
wiadomo, żaden w tym względzie zakaz kościel
ny Die istnieje ani też istnieć nie może, ani wre
szcie przypuszczamy, aby władza kościelna niugła 
podobny zakaz, ‘ ‘ o jakim wyżej mowa, wydać. 
Nieświadomość więo chyba lub zla wola mogą 
coś podobnego twierdzić.*

JJpócz tego, jak już donosiliśmy z końcem 
marca, Toruński komitet zebrał około 1 000 tal. 
Zabór pruski, jak więc widzimy, swą ofiarnością 
zawstydził przeszło dwa razy liczniejszą Galicję, 
wyłącznie prawie przez Juduość polską zamie
szkałą, lwowski komitet centralny bowiem zdolał 
pod jedDą datą zebrać zaledwie tyle złotych reń
skich, ile tam zebrano talarów. Sądzimy jednak 
iż w przyszłości i Galicja więcej okaże się ’ o- 
fiarną, już nawet tydzień obecny pomyślniejsze 
przedstawia reznltata, a składki dotychczasowe 
z końcem tygodnia będą co najmniej zdwojone.

W yciąg Z proto łów  1— 8 posiedzenia kra
jowej Rady szkolnej.

I. Rada mianuje nauczycieli dla szkół lu
dowych : Sehastjana Martynowicza w Wysocku. 
Marcelego Szczerhińskiego. w Niewodnej| j aua 
Różańskiego w Piwodzie, Tytusa Czyżewskiego 
pomocnikiem nancz. w Rzeszowie, ksks, Józefa 
Ludwińskiego i J Baranieckiego katechetami 
szkoły głównej w Stanisławowie, ks. Jana Prze- 
szlakiewicza prow. katechetą dla religii rz kat. 
przy głównej wzor. gr. kat. szkole we Lwowie.

II, Rada mianuje zastępców nauczycieli rze
czywistymi nauczycielami dla szkół średnich: 
Jana Koberweina, Macieja Kuca, Władysława 
Kosińskiego, Ludwika Kossowicza, Eugeniusza 
Żelechowskiego, Romualda Perfackiego, Gabryela 
Perekieszoznka, Wincentego maziarskiego, Józefa 
SolesKiego, Michała Burę, Józefa Flisz, Wiktora 
Zahajkiewicza, Filipa Świstuna, Maks/miliaua 
Krynickiego, Romaną Szpicera, Anatola Wachnia- 
nina i Wiktoryna Doleżana. ’

Hf. Rada mianuje zastępców nauczycieli; 
Stefana Kasprzyckiego i dr. Franciszka Czernego 
przy szkole realnej w Krakowie, Jana Wachnia- 
uina i Józefa Ogórka przy gimnazjum w Rze
szowie, Teodo.a Czuleóskiego przy gimnazjum w 
Tarnowie."'..............................  ż - ,T„

IY. Rada zatwierdza stale w zawodzie uau- 
czyciels im Jana Hołyńskiego nauczyciela gi
mnazjum w .Stanisławowie. ivuchąła Ur.sza uau- 
czyc.ela gimnajum w Przemyślu/ Józefa- Zagó- 
rzanskiego nauczyciela gimnazjum w Rzeszowie

V. Rada przenosi nauczyciela gimnazjalnego 
Klemensa Bilińskiego z Tarnopola do Rzeszowa, 
Jana Zośla.ze .Stanisławowa do Brzeżan i zastęp
cę nauczyciela Przemysława NlieBaętłtOWsJęiego z 
Tarnopola do Stąnisł awo wa.

VI. Rada zatwierdziła następujące wybory 
do Rad szkolnych okręgowych: Wybór Pawia 
Jelenia do Rady szkolnej w Przemyślu, wybór 
Franciszka Ęjierbarda, ks. Feliksa Dymnickiego i, 
Jaua Pellara do Rady szkolnej w Rzeszowie, wy
bór Zygmunta Bojarskiego do' Radj szkolnej w 
Tarnopolu.

VII. Rada udziela następującym gminim. 
jednorazowej subwencji z fundnszu szkolnego: 
Gminie Krowodża w kwocie 69 zlr., gminie Za
leszczyki w kwocie 1.473 zlr. 98 o t . gminie 
Sanok w kwocie 600 Air., gminie, Brzozów..X  
Kwocie 300 złr.

VIII. Rada przenosi dyrektora szkoły głó
wnej w Bolechowie Antoniego Zalplacht^ w sta.lv 
stan spoczynku.

IX. Rada uchwala w celu uregnlowania słu
żby zastępców nauczycieli szkół średnich nastę. 
pujący wydać okólnik:

1. Kto po trzyletniej auplenturze w jeduern 
z miast naszych uniwersyteckich, a na prowincji 
po pięcioletniej z egzaminu, złożonego się nie 
wykaże, będzie z posady' usunięty -r- ,i tylko 
wtedy, jeżeli służba jego pod praktycznym przy
najmniej względem zasługiwała na szczególne u- 
znanie, będzie mógł być użytym w gimnazjach 
niższej kategorji, po za obrębem miast uniwer
syteckich. a 'O 'lApO -JHJI8

2. Wsiyacy zas eupleuci, któryou czas słu
żby t dniem 12. września 1872 wynosić będzie 
trzy lata lub więcej, mają pod tym samym ry
gorem złożyć egzamin za rok ‘jeden, licząc od 
rzeczonego terminu, jeżeli Są w mieście uniwe'- 
syteckiem, za dwa lata, jeżeli są na prowincji.

3. Do zostających na suplenturze mniej niż 
trzy lata, zastosowana będzie zasada w punkcie  

pierwszym wypowiedziana.
X . Rada uchwala polecić nzykę Czugera — 

tłumaczenie Józefczyka, seminarjum nauczyciel
skim męzkim i żeńskim, szkołom ludowym czte
roklasowym i wyższym do uiytka; dziełko: Ma- 
tyca hałyoka, nauka u sądownyctwi (J. Lewic
kiego) nauczycielom szkól ludowych do użytki.

XI. Rada wyraża gminie miejskiej w Wie-, 
liczce swe uznanie za ustanowienie dla tamtej
szych szkół ludowych posady kateehety i pomo
cnika nauczyciela i

XII. Rada ndziela p. Roży Herbst upowa
żnienia do aałożenia prywat, szkoły żeńskiej w 
Bochni.

XIII. Rada uchwala wyrazić publicznie swe 
podziękowanie p. Józefowi Eugeniuszowi Supió- 
skiemu (synowi), źa bezpłatne ofiarowanie 2.001 
egzemplarzów dziełka Józefa Supińskiego (ojca) 
p. t . : „Siedm wieczorów, opowiadania z życia 
społecznego", na rzecz szkół ludowych w Galicji-

XIV. Rada uchwala nieuwzględnić prośby Mi
chała Józefa Konstautynowicza o zarządzenie zba
dania jego systemu nauki czytania w zastosowa
niu do nauczania dzieci, a to z powodu, iż po
minąwszy już niepraktyczność żądań petenta ,

a) aby komisja do zbadania metody wyzna
czona bywała obecną przez cały kurs nauki;

b ) aby wyznaczono szkółkę dzieci nie umie
jących ezytaó, jedynie w cefn odbycia doświad
czeń r W  lbov/(

c)  aby komisja czyniła zarzuty na piśmie, 
na co odbierałaby znów piśmienne odpowiedzi — 
w szkole nie chodzi głównie o czas, w jakim 
dzieci czytać się nauczą, lecz o naukę władze 
umysłowe rozwijającą, do czego metoda p. Kon
stanty nowicZa1 nie zmierza, następnie, że petent 
nigdzie nie ułożył zasad swej metody, nie wy
jaśnił jej stosunku do rnetudy obecnie w szkołach 
używanej, a w ogóle nie wykazał je j wartości 
dydaktycznej.

K r o n i k  a .

—  Kurjerek lw owski. We wtorek nie było 
przedstawienia komedji: „Szklanka wodya, gdyż,
jak to donieśliśmy, pana Walatśkiego, grającego 
w tej sztuce rolę Mashąma, właśnie, gdy się u- . 
dawał do teatru, dysźlem uderzyły konie po
wozu czterokonnego. Gdy do teatru przywieziono

pana woiensiciego, lekarz ęispókcyjny, <11. ijang^ 
champs, opatrzywszy go, uznał, iż niepodobna 
mu grac tego wieczora. Wczoraj znowu „Szklan
ki wody* grać było niepodobna, bo pani Nowa
kowska miała zasłabnąć, Grano więc przeznaczo
ną przedtem na repertoarz środowy wyborną ko- 
medję Augiera: „Filiberta". Tłumaczył ją bar
dzo pięknym wierszem Kaszewski. Znakomity re
cenzent teatralny Dz. Pol. uznał tę wyborną 
komedję Augiera za lichą, ’ a niedorzeczną farsą 
wodwilową „Czuła strnnau zachwyca się, farsą, 
która nie powinna była wejść na repertoarz tu
tejszy. Gdzie tylko przedstawiano „Filibertę* j Au
giera, tam krytycy wydawali o tej komedji wyż
szego rzędu najpochlebniejsze zdania. Pan Ra
szewski jest znakomitym krytyKiem polskim. , U- 
derzony pięknością tego utworu, zabrał się do 
tłumaczenia, i przełożył przewybornie.

Ale u I)z. Pol. czarne nazywać białem, a 
białe czaruenij wbszIo już, w zwyczaj

Dziennik Polski za złe ma dyrekcji, iż 
pozawczoraj zamiast „Szklanki wody‘ ‘ nie nrzą. 
dziła przedstawienia innej sztuki, i Dopiero po 7 
godzinie dowiedziała się dyrekcja o wypadku pa_ 
na Woieńskiego. Więc niepodobna było szukać 
artystów do inLej sztnki. ś nawet gdyby ich 
wyszukała, to przebranie się, charakteryzacja wy
maga przeszło godzinę czasu. Miałaż publiczność 
czekać z l 1/, godziny? Zresztą łatwo to uczynić 
dyrekcji, która przez dwa lub trzy miesiące mia
ła czas urzdzić rBperf -arz, lecz dyrekcja/która 
dopiero- dwa tygodnie istnieje, i  przy towarzy
stwie, które z rozmaitych teatrów jest zebrane, a 
dopiero kilka; sztnk razem grało, improwizować 
przedstawienia w razie podobnego wypadku jak 
puzawczorajszy niepodobna. ■ r ..

Komedja Filiberta odegrana była z wielką 
elegancją i swobodą. Kostiumy nowe i świetne1 
również jak i garderoba pań, które udział miały 
w odegraniu tej sztnki.

Przygotowania czynią B.ę w teatrze do świe
tnego odegrania utworu Adama Mickiewicza „Kon
federaci barscy", który w piątek ma być przed
stawiony. Cały prawie skład towarzystwa sce
nicznego bierze w przedstawieniu udział. Mun 
dury konfederatów batskieb nowo sprawione, ró
wnież jąk i większa część mundurów wojsna 
francuskiego. Pan Ładnowski ma w tej sztneft 
rolę popisową, która wielkie wrażenie wywoływa- 

scenie krakowskiąj. Ł
—  Z powodu opery, która aziś t. j. we czwar^ 

tek daną będzie, wieczorek Towarzystwa muzy
cznego odkłada się na następujący tydzień. Dzień 
wieęzorku oznajmią plakaty.
j;f Z  Dyrekeją

Lwów, 16. kwietnia 1872.
Z dniem 16. brn. docent c. a, uniwersytetu 

we Lwowie dr, W. Zakrzewski, rozpoczął na tu
tejszej wszechnicy wykłady historji polskiej. Sza
nowny prelegent zauważył na wstępie, że w stoi 
lat po rozbiorze kraju, na uniwersytecie, którego 
zadaniem było zgermanizowanie młodzieży pol
skiej. jako duch sprawiedliwości dziejowej, zjawia 
się katedra tej historji polskiej — ‘p której przed 
laty nikt marzyć nie śm iał. Tym wstępem, wy
powiedzianym z całą powagą i ogniem, 'przeszedł 
szanowny prelegent wprost do scharakteryzowania 
epoki pod koniec panowania Zygmunta Starego 
(1540) pod względem politycznym i historycznym. 
Jasny i gruntowny wykład dr, Zakrzewskiego 
zdołał zająć licznie zgromadzonych słuchaczy. 
Spodziewać się należy, źe katedra, na którą tyle 
czasu oczekiwaliśmy, utrzyma się, a dzieje Pol
ski, których dotąd nie wykładano, znajdą zna
czną liczbę słuchaczy. "’f “ T  ‘ II!

Dnia 15. bm. spadk przy budowie domu 
nowego na dworcu kolei Karola Lndwika, cegła 
na głowę chroniącego się przed deszczem pod 
rusztowaniem wyrobnika Szczepana Lobe, w sku
tek czego tenże ciężko skaleczony został, n - 
- , [■ iV poniedziałek padł strzał karabinowy z 

ugiodu p. Kelermana przy ulicy Balonowej i u- 
szkodził komin maszynowy w fabryce sąsiedniej 
maszyn rolniczych. Według twierdzenia .właści
cieli szkoda wynosi 300 złr. |

Mianowania, Naj. Pani mianowała nr.
Różę z hr. Wallisów Koziebrodzką damą pała
cową.

Minister Sprawiedliwości przeniósj radców 
sądu krajowego pp. Ferdynanda Kisel ‘w Tarno
polu, Karola Kamieńskiego w Samborze, Franci
szka Brzechowskiego w Przemyślu i Józefa Ja
sińskiego w Złoczowie, na ich własne żądanie w 
tym samym charakterze i w tejże randze do są
du krajowego we Lwowie-

Mianowani radcami sądu krajowego w obrę
bie sądu wyższo-krajowego lwowskiego pp. sędzio
wie powiatowi: Edmund Wesołowski z Kopeczy- 
niee w Złoczowie, Karol Willaume z Kulikowa 
Tarnopoln, Ludwig Majewski z Komama w Sam
borze, Roman Lewicki z Winnik > w Złoczowie, i 
kapiWn-audytoi p. Hubert t , Freyenberger 
Lwowa w Przemyślu.

Minister sprawiedliwości mianował auskul- 
tanta p. Izydora Sauerąuel w Czerniowcaeh ad- 
junktem sądu powiatowego w Sadogórze, anskul- 
tanta zaś p. Ksawerego Asłanowicza adjunktem 
sądu pow. w Lisku.

Ministerstwo skarbu mianowało koncypistę 
dr. Kornela Szuszkiewicza prowizorycznym adjun
ktem przy prokuratorji skarbowej we Lwowie.

—  Gmina Woli przemykowskiej starostwa 
bocheńskiego postanowiła założyć w Woli prze
mykowskiej szkołę trywialną.

Do dotacji zobowiązał się wielebny ks. Ff * 
Wolf rz, kat. proboszcz w Zaborowiu dod**8<- 
roczuie na pfemia dla dzieći 5 zlr., zaś P-. Os
wald Lebowski, właściciel obszaru d"°ra leK0, 
zobowiązał się oddać na wieczny fuńd“ sz aa u- 
trzymanie nauczyciela w Woli prz°™-r °w,ikiej z 
grnntu dworskiego w łanie StwB0’ ®°fgi 362 
sążni kwadr., z ktorego pod*tkl °P1 cać będzie 
gmiuie. Nadto obowiąza* P’ ®Wald Lebo
wski dostarczać dla szk^y rocIme d*a Bągi drze
wa spałowego,

_  Panna Miller-Czechowska po powrocie
ze Lwowa wystąpi pierwszy raz w Warszawie w 
Donizettego „Lukrecji Bordłii*,

-  Uzupełniające wybory i o  członków do 
Rady powiatowej w Zydaczowie z grupy gmin 
wiejskich, rozpisane pierwotnie na dzień 29. kwie
tnia b. r. odbędą się dnia 7. maja b. r. Wy
bory odbędą się w mieście powiatowem; o go
dzinie i miejscu wyborów zawiadomieni zostaną 
wyborcy kartami legitymacyjnemu



Wybór jednego członka tarnopolskiej Rady 
powiatowej i  grapy większych posiadłości odbył 
się 9 bL*. Wybrany został p. Soter Mochnacki 
właściciel dóbr y  ^aśmąuce^

—  Egznmlna klauzurowe kandydatów stauu 
nauczycielskiego dla szkół gimnazjalnych odby
wać sie będą w dniach 22. i 23. kwiętma br. 
zawsze od godziny 9. rano.

Z komisji egzaminacyjnej.
Lwów, 16. kwietnia 1872. *

Z Berlina donoszą B z. Pozn., ib w*?1 '  
polaniu. ,di._Wojciech Mizerski, mianowany zo 
stei pierwi -ym asystentom chemicznego a ora o
rjum przy profesurze uniwersytetu -Bilińskiego 
LieDermanie. Stąnonishp to ń l owe ar «o ? a -  
me zawdzięcza p. Mizerrki swej,, nauce i zdolno
ściom.

—  Sąd węgierski »kaza’ ał na hr- Łaro- 
liego na 1 miesią* ‘ a uderzenie poli
cjanta, wzbraniaj ĉe^c mu Jechać honno po 
trotuarze miasta Rusztu.

Uniwersytet w Bydgoszczy, w  spra 
wie założenia uniwersytetu w Bydgoszczy wybra- 
ja tamtejsza reprezentacja miejską komisję, któ
ra ma spr-wę tę pop.orać. OstOeutsche Zty. 
poznańska w artykule pod. tyt „Hie Bromberg 
hie Poseu" przemawia znowu za założeniom uni
wersytetu w Pozuaniu, a w tym celu yadzi o-, 
świadczyć ks.. Bisuarkjwi podczas jego. puby u 
na wystawie poznańskiej w maju: „Oto pa rz
jaśnie oświecony książę, owoż piękne kl«sz ore 
czk' i zamki ciemnoty, wybaw nas ud złego, o 
iwórz badaniu niemieckiemu przytułek w tej •' 
tąd z góry zaniedbanej okolicy a pamięó Twoja 
będzie błogosławioną na wieki!|j“ - Tbigpk

, __  DyOCOZja Chełmin8ka W Piusach Zacho
dnich liczy obecnie wudle „P ielgizyua* 559.594 
fnsz, podczas gdy w r. 1870 liczyła .535.840^

— Stanisław ów  O 16. nm. Dnia puza - 
wcZuiajszego pożegnał lichą część publiki stąni- 
dawowsitiej t, atr niemiecki, z p. d dyrekcji da
wnej opery lwowskiej wyszły.
r  W „z. stka publiczność, tak chętua juk i n.e- 
cbętna operze niemieckiej, se względu ńa hanie
bną grę i śpiew artystów, śpiewała odchodzącym 
"„reąuiescaąt in pace.V" r ~~ —
— Zresztą daj im Boze> uirze, do się również 
nakarmić pragną! (Psalm Daw.Jów 15.) Byle nie 
u n, 0 '

ZC Skałatll. Dnia 8 kwietnia w polu 
ame .paliła bię we wsi Ostapie w skałackim sta
rostwie szkoła i 9 gospodarutn, razem 32 bu 
dynków i dużo zooża." Szkoda wynosi do 20000 
złr. Ogień wszczął w szopie nauczyciela. 
Kiedy przed czterma laty szkoła zgorzała, przęd
li ta wiał paroch miejscowy potrzebę w iżnośc za- 
bezplaczmu. budynku ęzkojnego i kościoła, ale 
odpowiedziano ma na ■*>, że sj koda za, nfc pła- 
U L  Teraz widać smutne następstw. ,ego bo 
zabudowanie obecnie pu raz drugi tak doszczętnie 
egorzało, że z gruntu odbudowywać je  będzie 
trzeba.

—  W faD i')ce Cegielskiego w Poznaniu, 
gdzie obecnie pracuje okuło 830 robotników, za
żądali takow niedawno, ażeby czas pracy de 
dziwieniu godzin został obniżony a zapłata o 
Czwartą część podwyższona. Gdy pierwszo żąda
nie przyjąłem, a drugie z zamiarem dalszego po
rozumienia odrzuconem zostało, robotnicy pracę 
zawieml. C zebrali się tłumnie przed fabryka nie 
pozwalając wejść nikomu do warstatów. Burzę tę 
zdołało zażegnać przybycie dyrektora policji Hau- 
dego , 1.0. policjantów.

Na urządzenie vyst wy szkolne] w
Tarnów ,e wpłynęło po drójj 14. kwietnia r b. 
Łd Rad powiatowej w Lisku 10 zł., od banka 
hipotecznego 10 zł., od Rady powiatowej brze- 
żańskiej 25 zł., łańcuckiej 10 sł i od Rady 
miejskiej w Gródkn 15 zł., co z ?>Opi edniu 
kazanymi 30 zł,, czyni tązeP1 luO zł.

Sw ieM o  
sekretarz Tow. ped.

—  Sprawozdanie komisji lustracyjnej li a
funduszu wystawy szkolnej w Kołomyi w r. 1370. 
Fundusz wystawowy wynosił ogółem 1633 zł. 
6 c. Ogólne wydatki przez podpisany komisję 
dikladnie sprawdzone wynoszą 1639 zł. 32 c.; 
niedobór za em, na którego pokrycie zostało 500 
egzempl. „w olny Zjazd- wyuugi 6 z}< 2 6 c ,  
nie zaś j a^ w J11 owai^m Sprawozdaniu za rok 
1871 mylni0 podano, zł. iq  c cq komjgj a 
lustracyjna, na 5. walnem zgromadzeniu Towa
rzystwa pedagogicznego d 20. W  1871 wy-
bmn: niniejsze. do publicznej wiadomości

podaje.^ów 2 kwietnia 1872.
Jan Mańkowski, Erazm Misiński, Bu- 

kasz Zwierkowski. —

— Sprostowanie. Odwulujac s.ę na istnie
jącą ustawę dotyczącą prasy upraszamy o a- 
. kawę ogłoszenie niniejszego sprot «w?nia _ y 
kułu umieszczonego w OazeeiB NarodoWBJ
4 kwietnia nr. 91 pod napisem Nowy Sącz

1. Nieprawdą jest, że nasz pleban p. Hń- 
bner zagorzałym Niemcem; albowiem jego usiło
waniu i jego dobroczynnemu ofiarowaniu po 100 
zł. na dj osaienie nauczyciela polskiego języka 
przez trzy -ata zawdzięczamy jedynie, - że nasze 
dzieci w obydwóch klasach od 4 lat polskiego
języka się uczą. >.

a Nieprawdą jest. łe p. Habuor ier
WŁ jako pleban zaczął urząd ń A p rzyL -J  ,
m  P° Bf,lskD . “i? będzie. Takiego
przyrzeczenia wcale me ż*iała od n.ego gmina, 
z  własnego popędu używał on uieraze | ki 
języka prtj obradach ślunnychJ pogrzebowych.

3. Hifinrawdą jest, że p Bachmann ubjpga- 
jący się o urząd P}e,ftf a 3 caza'“ a po diemie, 
eku a nas miał. R0Z ^  J każdy ubiegają
cy się o tak urząd, miał w Nowym Sączu
•zaąie.

4, Nieprawdą jest, że p. Hhbue'- forytował 
gorąco p, Bachmanua na s™oje mii j»ce i nie 
szczędził zabiegów, aby swemu „la* hamanowi* 
pozyskać zwolenników. P. Hubner tylko do je 
dnego domu wprowadź-1 P- Bachmana i a ża
dnego członka miny nie wstawia1 się za nim.

, W końcu oświadczamy, że przy obsadzeniu
urzędu rączego pleoana przedewszystkiem na to 
baczyć będziemy, abyśmy chrześcianina, prawego 
człeka, gdyż prawy człek jest zawsze n. j lepszym 
chrześnani-em. wykształconego męża i dobrego 
protestauta dostali. Jeśli on oprocz tego jeszcze 
będzifi dobrym Pola-kjem, t-o jeszcze milszym nam

będzie, ale wiarę i prawdziwą hu^anitarność sta
wiamy wyżej jak narodowość.

Nowy Sącz d.' 14. kwietuia 1872 .t 
.^ostajemy z uszanowaniem winuem

Presbyierjunt gminy ewangtliSkisj.
- ■* " ' i

—  W sprawie pocztmistrzów otrzyma
liśmy następne u w a g i W  Czasie, pan poczt- 
mistrs N o w a k  przed może dwoma miesiącami, 
przedstawił smutny stan pocztmistrzów, lecz głoś 
prawdy jego śmiertelnym ...ałunem przykuto, i 
niewiadomo czy szanown. delegaci zgromadze
nia pocztmistrzów z_ odezwy jego jaki użytek 
zrobili lub nie

Zaiste materjalne puł.żenie c. k. pocztmi
strzów mniejszych poczt jest bardzo nędzno — 
o wiele gorsze nawet od położenia owych try
wialnych i ludowych szkół nauczycieli. —  Dłu
go wełali i żebrali pomocy ci ostatni i przecież 
głos icli nie obił się bezowocnie o skały, bo 
dziś już czytamy w dziennikach, że zawiązały 
się komitety do zbierania składeK w celu po
większenia szkółek i polepszenia bytu materjal- 
nego tych biedaków —  czytaliśmy w dzienni
kach, iż tymże nauczycielom nadano z fundu
szów krajowych zapomogi i w ien sposób jako 
tako przecie ulżywano ich nędzy -— lecz czy 
.izytał kto, że pocztmistrz dostał jaką capomugę ? 
to jest rzeczą ma praktykowaną.

Nad każdym urzędnikiem tak c. k. urzę
dów monarchicznych jak i innych zakładów po
myślano naa polepszeniem tychże bytu matę 
rjalnego i obmyśla się dalej Ale pocztmistrzo 
rzuceni w niepamięć, tak jakby oni zgoła diz 
nie potrzebowali lub słowem Bożem żyć poLafili.

U nas w Galicji jeit dotacja pocztmisirza 
Pumniejszej poczty rocznie 180 złr. w. a. co 
wynosi miesięcznie 15 zlr. w. a a dziennie je
żeli miesiąc ma 30 dni — 50 c. w. a. czy 
poczunistrz z tych 50 c. żonę z kilkorma 
dziećmi wyżywić i okryć potrafi ? Czy jest on 
w, stanie z; tego pomieszkanie sobie wynająć i 
potrzebny opal sooie dostarczyć? , - i Każden 
powie, że to jest rzeczą nie podobną, trzebiłby 
do tego koniecznie rozumieć czarodziejskie sztuki.

Pan Nowak wspomina, że tylko pensjonista 
lub kapitalista przy tan lichej pensji może mieć 
swoją egzystencję —  lecz pytam się, któren ka
pitalista albo pensjonista z odpowiedniem kapi
tałem lub pensją zaprzedałby swą wolność za 
50 centów dziennie? bo zwróciwszy uwagę na 
czynność i odpowiedzialność pocztmistrza a zo
baczymy, śe to jest czysty uiewolnik, bo nie ma 
dnia w roku, w którym by do sweg j biura 
pocztowego przykutym nie był • w każdej mi
nucie i w każdej chwili, musi być na usługi 
publiczności —  bo inaczej plyuą skargi do wy
sokiej c. k. Dyrekcji poczt i zwiastują dotyc ą- 
cemu pocztmistrzowi albo usunięcie go od posa
dy, albo inne nieprzyjemności.

Pomija się większe poczty —  pocztmistrze 
przy tychże mogą prędzej swoje potrzeby pokryć, 
bowiem urwie koniowi z porcji -'rochę siana, 
trochę owsa, mają jlkieś „tryukgieldy* i „szmir- 
geldy“ , więc przy dobrej oględności pocztmistrza 
jakoś i konie i pocztmistrze odpowiednio się 
chowają —  pocztmistz zaś przy pocztach zb o 
rowych (Brieffsammlung) lub poslańczych, nie 
jest w stanie z niskąd nm uskubać, przeto wy
padałoby wysokiej c. k. Dyrekcji poczl przynaj
mniej tym pocztmistrzom co z niskąd nic urwać 
ni< mogą, aby wydzwignąć ich z nędzy i zapo- 
tiedz w przyszłości defraudacjom, na tak długo 
dopóki siana i owsa dla pocztuwegu konia po
trzebować nie będą, dotację o wiele poprawić ; 
zresztą sprawa - pocztmistrzów wymagi gwalto- 
w u  reorganizacji, bowiem system teraźniejszy 
jest zupełnie starożytny, zużyty, nieodpowiedny, 
wszystkie urzęda monarchiczne jak niemniej i 
itraże różnych gałęzi zostały ^.-eorganizówaue, 
dotacja każdego urzędnika i sługi została pod 
wyższoną, jedynie tylko władze pocztowe (hau- 
dlowe) nie zdobyły się dotąd na to, by reorga
nizację w pocztach tak gwałtownie potrzebną 
przeprowadzić^

—  (AW) Z pod Babiej góry. Oto znowu w na
szej parafii Jordanowskiej w Bystry d. 6. kwie
tnia przez chciwość i łakomstwo popełniono za 
bójstwo. Kasper Matyasik przeorał siabę Wa
wrzyńcowi Zmudzie, ztąd powstała kłótnia, a 
Zmula mając krewniaka przy sobie, zaczęli ko
lami Matyasika bić i zbili go tak, że w trzy go
dziny potem wskutek rań otrzymanych i umarł, 
Zmuda w swojej wściekłości posunął się dalej ; 
bo gdy z miejsca togo gdzie bitka była, i daleko' 
bliżej do Osielca niż do Jordanowa, więc z Osiel
ca przywieziono wieleb. proboszcza do umierają
cego Matyasika, na powracającego więc do Osiel
ca wiel. proboszcza * powstał Zmuda, z ko
łem zastępując mu drogę, i omało, że się nie por- 

czynnie na proboszcza, jednakowoż tylko ze- 
tegoż. [
zk tdiu te

wał 
szkalował 

Lecz
nia i bitki między ludem^.a klIecze‘

Ofn T  ę rozszerzają, za- 
. . .  • , Oto w Toporzydkn

zbito niejakiego Gruc-, a żona j L "  która była
pytać by warto

. .-norzydkn w 1871 
- -ego któi

przyczyną tej bijatyki, wybiegła z chaty i „ ,rałt 
zrobiła, na jej krzyk przybiegł Peliw.,, j ej jak 
świat zły mówi kochanek, i zaczął Grucę bić 
pałką, którą dla trzody ziemniaki się tłuką, tak 
zbitego odeszli oboje, a zona jogo zostawiwszy 
samego w chałupie na pół umarłego poszła do 
Wysokiej do ojca. Grucy połamał Pgliwo że
bra jak dochodzenie lekarskie udowodniło, więc 
Peliwo był przyczyną śmierci Grucy, dos*al wy

rok na Lilka miesięcy "odsiedzenia ~ w' kiyminale 
Tutejszy lud miut wprzód to przysłowie: „Z a 
bije cię i na funty cię zapłacę/'-, teraz wchodzi u 
Indu to przysłowie: „Zabiję cię i kilka miesięcy 
posadzę w kryminale, i cóż mi będzie, a ciebie 
djabli weźmą!“ I czyż teraz takiemu prostemu 
zbrodniarzow. kara kryminału jest karą? ę nie! 
w domu spi ou na gołej atomie, lub twardej ła 
wie, w kaźni ma siennik, prześcieiadlo, koc i 
poduszkę! W domu jada: kapustę często n a m a 
szczoną, ziemniaki (których teraz nie ma), klu
ski jęczuneune lub owsiane, placek jęczmienny, 
najczęściej owsiany, mięsa me zna, ani chleba 
żytniego, Chyba na Wielkanoc i Bożo Narodze
nie; w kaźni ma trzy razy w tygodniu mięso, 
rosół, kaszę, groch itp. czyż taki zbój, raDUŚ, 
złodzie,, itp. ma sobie to za karę ? bynajmniej! 
co widzimj ztąd, że taki .wyszedłszy z krymina
łu, wnat na nowo bywa na uczynku zbrodni zła
panym A że z dnia na dzień gorzej będzie, to 
się spodziewać mamy. Ta powolność i orak od- 
powiednej energii w przeprowadzeniu środków ,o- 
chronnych policyjnych jak niemniej gruba cie
mnota u naszych włościan umysłowa, dają prze
rażający przykład do czego u nas dojdzie, jeżeli 
się lud nie oświeci! ,J Ob1

(Z.. P.) z  Krakowskiego T. 12., kwie
tnia. Ze spiawą oświaty AuJowej tak się u na< 
dzieje, jak przed rokiem 'z obroną Paryża prze
ciw Prusakom. Są siły, są materjały do użycia, 
lecz fatalnym sposobem nic się u nas nie robi, 
może Chyba na to, aby. po przejściu naznaczo
nego terminu do zbierania składek, mógł Komi
tet zrzucić z siebie odpowiedzialność ua party-, 
kularyzm zapraszanych do tej czynności delega
tów krakowskich. Lecz niech Komitet pamięta, że 
wziął nr sioDie najważniejsze zadenie, jakie w 
obecnej purze może obchodzić Galmję, i aby go 
nie posądzono również o partykularyzm, żeby 
innym Jeleg itom poraczył tę świętą sprawę.

Rozumiejąc, że każdy z nas powinien zło 
żyć ofiarny pod u. tok na szkoły lud we, n̂ ą jeden 
czeka i dnia na dzień, czy to osoby lpówa- 
żnionej do zbierania składek, czy to odezwy 
objaśniającej gdzie należy w powiecie składać 
ofiarę, uie jeden po kościołach i zakładach szu
ka oczami skarbonk: na ten cel przeznaczonej, 
lecz —  rozciąp aio ziemio — nikt nic znaleść 
nie może. Wprawdzie wiadomo, ze redakcje pism 
i główny Komitet przyjmują składki,- jednak 
dla rygrru, dlą kontroli potrzebnej w każdym 
powiecie, wielu czeka właśnie na otworzenie 
miej sco o ej listy składkowej.

jak idzie z0 składkami, tak samo dzieje 
się i z rozpowszechnianiem użytecznych książek 
ludowych. Pomimo np. ogłoszenia po dzieunlnach, 
i pomimo obszerniejszego rozbioru, w piśmib wa- 
szem, pizez p. Dobiedzewską M a l o w n i c z e g o  
p o d a r k u  l udoyr0 go,  książeczka ta obszerna, a 
kosztująca tylko 25 centów, wcale Się nierotcho- 
dzi, jakby na to zasługiwała Dbający o oświatę 
ludową mugliDy chociaż teraz nabywać ją u
pani Zienkowiczowtj w Krakowie, na Wielopolu 
w do. .u Librowskich, i rozdawać na nagrody 
wiejskiej młodzieży szkolnej, przy ubliżających 
się egzamiuach. Lec2 to także podobno nie na
leży do wielkiej polityki według jednych, a jest 
bardzo niebezpieczne według innych zdania'

My bawimy się w teorje postępowe i reak
cyjne, a Niemcy za to gdy już mają szkoły od- 
dawna i rozpowszechnili masę dzieł ludowych, 
urządzają jeszcze instytucję wędrownych n iu- 
czycieli.

Bodaj to się rządzić jeżeli już mo uczu
ciem i rozumem zarazem, to przynajmniej albo 
jedynie uczuciem, albo jedynie rozumem ■!

— Wiadomości literackie, natikowu i ar
tystyczne.

—  Wyszeeł nr. j.L Świtu i zawiera • O sa 
tyr/kaoh polskich T ł/f l  w. przez”  di. Adama 
Bełcikowskieg1: (dok). Anekreontyk, (wierszj, 
przez Adama Pajgerta. Na wieść o śmierci Maz- 
ziniego (wiersz j, przez Łrnesia Buławę Kai ej  ̂
doskop, przez Berlicza Sasa (c. d.) Głębia mo
rza i głębia powietrza, przez dr. Tomasza Sta- 
neckiego (dok.) Męczennicy fantazji, nuwella przez 
Ludwika Foglara. Przegląd rzeczy słowiańskich, 
przez Wł. Ordona. Przegląd Teatralny, przez 
Bronisława Zawadzkiegc Wiadomość' naukowe, 
literackie i artystyczne.

— Dowiadujemy się, że p. Karol Pieńkowski 
tlómaczy- dla Iwowskiei scenv Don Juana* Mo-

—  W'yszła powieść bHrabińa Chalis1 
E. Feydeau, tłumaczona z fraucuskiegu 
W, G. Lwów L872.,

—  Oaz. Toruńska drukuje w feljatonie 
rzecz p. t . : „Z pamiętnika tułacza* przez Bro
nisława Wołowskiego. Część, którą autor dzieła 
„Dąbrowski i Wersal'1 teraz ogłasza, opisuje lo
sy legionu polskiego we Francji 1870— 71,

1 —  W Poznaniu wyszło: „Wspomnienie o
ś. p. Edmundzie Bojanowskim, fundatorze zgro
madzenia służebniczek Bogai^dzicy Dziewicy Nie
pokalanej" przez księdza Antoniego Brzezińskiego. 
Poznań 1872.

—  Pismu Przyroda i przem ysł w War- 
“ w‘e PO ukończeniu „Szkiców z życia zwierzę

cego , rozsyłać prenumeratorom będzie jako do
datek zeszytam, dz,e!o p, t . : „Księga wynalaz-

, dwóch serjach, czterech tumach.
^  Poznaniu nakładem i czcionkami T. 

H. Daszkiewicza wyszia (1872) świeżo „Walna 
zwiedzonej ‘ monodram przez S. M. Witkowskie-

przez
przez

go Jest to pierwszo praę» młodego Foety. pDkd- 
miol jej ctraszny, w iem ' dobry. "  ' ' * A j
• L.— . „Pi^jekt ustawy gminnej* (Przedruk r 

Prawnika). We Lwowie, nakładem’ redakcji, - ł  
drukami J. Dobrzańskiego i Kv litowana 1872. 
Nabyć można w redakcji Praufnika *po 25 cl! 
egzemplarz. ~

— Na wystawę obrazów w Krakowie przy
był nowy krajobraz Małeckiego z sianokosem u- 
żywiającym pierwsze plany. K raj taką daje o p, 
Małeckim opin.ę: „ Artsta nasz coraz większe
czyni postępy: świeżość i świetność jego kolorytu 
coraz się wzmaga, pełno w tym jego krajobrazie 
powietrza i perspektywy, wydaje się, jakby czuć 
było zapach świeżo ukoszonej iąki. Z pociecha, 
zaznaczamy jako krajobraz, ta wdzięczna gałęź 
malarstwa, dotąd trochę u nao /.aniedjiana, zna
komite obecuie czyni postępy. Kajobras Malickie
go i piękne o urazy Szermentowskiego są tego io- 
wodem.“_r^

Przeu kilku dniami. otrzywauu ua wystawie ■ 
krakowskiej znakomitą kopię panny . Geppertu- 
wnej, portret Rembrandta podług Gnanego, orygi
nału Galerji belwederskiej, wart jest wspomnie
nia jako przynoszący zaszczyt artystce. Kopia ta 
zasłużyła na uznanie w Wiedniu, i artystka za
wdzięcza jej stypendjum. Jesl to piawdziwe fac- 
simile oryginału i podobne kopie d- prawdziwie 
wyjątkowych uależą. ’

—  P. Władysław Bełza dukonał przekładu 
z. oryginału czeskiego, „Wiatzornych pieśni" Wi- 
tosława Halka, które mają wyjść wtiótce z dru
ku nakładem Księgarni polskiej we Lwowie.

—  'Niwy wyszedł nr. 7. i zawiera : Konkura 
Th wy na napisanie dzieta p. t. „O tegoczesnym 
u nas handlu Zbożowym*; Duch i mury, studjun’ 
psychó-fizj ilogiczne J. Ochorowicza; O elektry
czności przez Al. Głowackiego; Słoweńcy, kraj
i dzieje przez B. Griahowskiego; Kronika* Kores
pondencje: Z Galicji, Wiednia; Przegląd piśmien
nictwa polskiego, • krajowego i zagranicznego ; 
Pizekłady z r. l s V2 ;  Odczyty publiczne: O W i
ktorze Hugo, o podaniach wobec" poezji, i litera 
tury; Bibliografia angielska, Papiory £ (jlińce, 
przepisał J. I. Kraszewska"

—  W szedł już VI Peszcie uurner 7 „Tyg"^ 
dnik.. polskiego na węgierskiej ziemi* ^iedakw 
rem jego jest p. Ferdynand Zgórski. Pierwszy 
cen numer tendencją i opracowaniem pojedynczych

wielce się poleca.

Ostatnie wiadomości
Wiadomość o wyjeżdzie lir. GoJurhuW- 

skiego do Wi .dnia, .otrzjn^lismy 4e źiódŁ. 
oficjalnego — mimo to okazałą się mymą, 
gdyż hr. Gołuchowski wyjechał do Stanisła
wowa.

Jakiś p. JNachodsky, były u. k. nmjoi i 
właściciel dóbr w Czechach, w zabawnie pom
patycznym liście wezwał wszystkich wydoi- 
ców, posiadających stopnie w ojskow e/ aby 
głosowali 7 centrahsum ; W  odpowiedzi n? 
to oświadczyło kilku wojskowych ” z arysto
kracji, ie  właśnie w interesie dynastji głoso
wać będą przeciw' centraiistom. Udali się o 
umieszczenie tej odpowiedzi do urzędowego 
Frager Abblatt. i półurzędowej Bohemii, 
które odezwę NachocLkiego podały —  ale 
„zacne" te pisma uie przyjęły odpowiedzi.
-  W edług Tagblaltią piojekt do ustawy o 

zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów jest 
już wypracowany, i wkrótce będzie Kadzie 
ministrów przedłożony.

_

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  ' 17. kwietnia. Członek 

Izby panów. Loblhof, umarł.
P a r y ż  = 17? kw ietni* Kazim „ iz  

Brina mianowany posLui francuzkim w„ 
Londynie. W ładze irancuzkie przytrzy-. 
mały na granicy hiszpańskiej przeznaczo
ną - dla hiszpańskich powstańców - amu- 
njeję. -

* R z 3tiu  17. kwietnia. Dzisiaj zaga 
jono kongres robotniKÓw. ‘ Scopięćdziosiąt 
stowarzyszbn jest reprezentowanych

Peszt- 17 kwietnia. TLzieniiłk. dfi- 
akistowskid potępiają końcowy ustęp u 
niemieckiem cesarstwie i mowy prezy
denta Somsicha. Konstatuję również, żc, 

..wszystkie stronnictwa, \ rząd jest z  tego 
wyrazonia 3ię Somsicha stanowczo nieza
dowolony. tfii0

Wi * •• : [
iiospoaarstwo przęmysH handel

O złych droaach krajowych. W roku
1857 została Zimuawoda-fl'szafiska diuga Eaa- 
jowa na Lubień do Hoszan pod Rffidkam wybu
dowaną, która podróżnym otworzyL - -najbliższą 
komunikację ze Samborem i dalej du Saneka. 
Mamy to zawdzięczyć eraźniejrzemu namiestni
kowi, który rozporządził j»k  najenergiazniej tę 
drogę wybudować. Dalej w r 1860 zapiowadzo-’ 
ną zostaiła jazda pocztowa do ^ąpibora ą dalej do 
Sanoka, a publiczność uznawała tę wygodę* 
lecz niectety ' -od roku jL8vc została ta droga 
krajowa zaniedbaną, i dziś w najgorszym sta
nie się znajduje. Komunikacja pocztowa przez to 
najgorsza, tylko prostemi nozanT i to. dobrami 
jechać można, aie tylko w dzień i to bankerami 
bo środek drugi znpełuie się zepada Pytarie za
chodzi co temu za przyczyna? prak fHadnszów, 
lub niedbałość Organóy drogowych, aby taką dro
gę, która przeszło 300.000 zł. koukniuncyjnycŁ 
kosztowała, zupełnie zniszczyć. Widzimy dziś, ia 
leżą kupki kamienia po prawej i lewej stronie 
na bankietach i zapewnie powmne były być wy
sypane jeszcze w zeszłym roku, aby na wiosnę 
nie grząść w błocie. Tera* stoją tylko takówe na 
zawadzie, bo ominąć nie można trzesawicy i z 
wozem zagrząść musi się w błocie a dopiero lud 
okoliczny o ratunek prosić trzeba aby. choć ka
wałki połamanego wozu wydobyć.

Jeżeli nie ma funduszów do sporządzenia 
drogi, na coż się utrzymnp organa do riej, któn 
tysiące kosztują a żadnego pożytku dla kraju 
nieprzynuszą. Lepiej "a te pieniądza kamienia ku
pić i kazać drogę szutrować!

- Przyznać trzeba, że dawniej, kiedy rząd tą 
drogą się opiekował, coś podobnego się nie dzia
ło, mamy drogomistrza, mamy dróżników, lecz tych 
i ze świecą nie znajdzie. Mówią technicy że dro
ga zła, ho niema fuHaamuntów, dlaczego od r. 
1857 do 1869 dobrą była? —- bo lepsza była 
administracjo. Teraz niew.edzleć do «tórej wła
dzy się udać, bo aui starostwo, ani Rada powia
towa ani Wydział krajowy nic nie robi —  a 
jeżdżąca publiczność opłacając myta —  karki 
kręcić musi.

f l  tt
Wiedeń d. 15. kwietnia. Na dzisiejszy targ 

przepędzono wołów galicyjskich 1426, wegier-
- -  -  'płaskich 9 16,- niemieckich 267, 

cono liche 31 */* 7-L>
razem 2607. 

lepsze 32 —  3 2 Ys zł.,

" _-W - -7 . ’ •
Przyjechali do lw ow e. i  17. kwietnia: 

Hctel Zorza: W l. hi Romei- z Ocieki,
J. hr. Stadniaki z Krakowa, W Szopowiuz z 
Moskwy, J. JaruntOwsk z Rohatyna, WĘ Ma-, 
nasterski z EraLiczyna^ E Kasębnitz i Irasi- 

r pz/n/i, R. Urbański ^^Jobroszyna.
Hotel Langa 1 J i  M. Margunes »  Ojzer- 

niowiec, Ig. Stanisław**.' v Hjrędyszćia.
Hotel Ar yielSKl ' St- hr Borkowrkj z U- 

nrynowa, A, Jaworjki -Skwarze,wy. W Rychar- 
ski z Brzeżan, G. Fauconi z Warszawy, ,3Ł Go- 
styrisici z Nikłowicy^ . Basrn.woki z Dmytfo-, 
wieć: B. Załęski z ŁipowcfLa '

Hotel Europejski: 'F .1 Czajkowski Z TVy- 
rndowi, K. Łąski z Moskwy, L. Majewski z Eo- 
rpąrną, M.' Niginntaliu z Moskwy, E. Ruinano- 
wski z Hrehorowa, G. Smółski z Waszkowiec.

Hotel Kraku w OK i.  SochalsLi z War
szawy, Ig. Wakrlski z  Warszawy, A. Wakulski 
z Brześcia, J  Jarosz z Opawy.

        ’  -
jClUrsa Wiedtoiitsklei G l6łd y

IKśIY ‘1 z dnia "17. kwietnia 1872
gciziua 2 mii,. 10 po południu.

Wiedeń. EUje franko.AUsIr. 136.50. Wę
gierskie kredyt. 153.00. Anglo-austr. 3u2.50. 
Unonsbank 302.50. Kulei Earuła Lud. '252.00. 
Kolej siedmiogT. 182.50. Kole: połudn, 198.75 
Kolej Alfólda L80.50. Kolei Elżbiet 247.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 1 6 6 5 0 . Węg.Nordosl
166.00. Kolei północnej 229.50. Korni Rudolfa
176.00. Węgmisli. Ostbahu 145.50, Indemnizacje 
galicyjskie 75.50. Losy z roku 1864 I4t>.50 
Usposobienie: m ęcpg'

godz 2 mm, 10 po południu.
Wiedeń. Akcje kolei, krszycko-oderbergskiej 

188.00 Akcje kredytowe 000.00. Akcje banko 
anglo-austr. 000.00, Banku obrotowego 200.00. 
Kolei Karola Ludwika OOu.OO. Kolei południowój 
000.00. Franko-austr. 000 00- Losy tur. 74.50 
Akcje banku bndow 121.00. Losy węgier. 106 >*0. 
Kolei państwowej 370.00. Banko zv lą.* 304 1 ̂  r 
Napoleondor O.ÓO. Kolei hupk. OOO-Ou Rubel 
pęsyjski 1.50. Usposobienie: mocne.

godzina 4 m. 00  po. połiianiu 
Berlin. Ruble papier. 8 2 ‘ /4. Afecje kredyt. 

198% . Lomoardy 120% . Gaiizier 1 1 2 1/4. Eo- 
l0j  .iiistwowa 218 V4. Rumuńska 5 4 % . Bank
noty austr. 9 0 n /u  Usposub.: silne.
Wrocław. Pszen. 242, żytu 165 owies 138.

wszystko zostało rozprzedane.
J . Krzysztofowie z.

Caffe Stierbóck, Leopoldstądt

Rafiner*a spirytusu Juliusza M!ko!a-
sza notują spirytus rafinowany stopień 6 9 / spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 72

. m i l o ' )  h  l i n i a ł ' 9 » i i j

I f i W l i  .'J a o i / K Y w /

Lwłtr, z i".by handlowej 
dnia 17. kwietnia 

II. Akcje za nztnke 
Kolej gal. Karola Ludwiko 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 60“/„ 

.  krajów, z W' ł. 40% 
II. Listy ras‘ . z t 100 zł. 
Tow. krod. gal. 5°/„ w. a. 
Tow kred. gal. 4°t w. a. 
Bank i hipdt. gal. 6%
Gal. takł. kręć. mość.
IIJ Obligi za 100 zir. 

Indemnlzacyjre galic.

IT  Łenety 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół inDerjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel ro*yj*ki papierowy 
“ ruskie bilety k isowe 
Sreb.-.

Kiedeń d 1.5. kwietnia 
“ aplery peiśstwi. wastr. 
renta °ujtr. w. a. 5-/0 

■i ,» „  trel rem
PożyczKAoit- z r. 1839

płacą tądeja.
złr wal. i.

252 CO253 W
166 50 167 50
165 50 168 no
68 00 70 00

83 0.. 83 50
75 00 75 50
89 65 9-1 10
92 00 92 75

76 10 76 75

5 19 5 27
5 22 5 3
8 79 8 88
8 90 9 05
1 68 1 78
1 50 1 51
1 64 1 66

169 50 llh ÓC

64 lrt 64 25
69 75 69 85

314 00 31Bi' 0

Pożyczka loter. iz r.

płacą | żądają
zł, wal. a.

1854 
1860 
1864

”  podatk. zr. 1864 
Listv zastawiję domen. 
Obli*', indemniz. gal

buków. 
Akoje bankowe.

Anglo-iuitrjackie 
I Jent] alny bank 
Kredytowy zaitłi.l
F. ar ko-Austrjackie
Galic dla handlu i przęm. 

iGenoralbank
rlipoieczny uank galicyjski 
Krajowy bank galicyjsan 
Naro.-i.wT bank austrjacki 
Vereinsbank 

Akeje przemyełewt. 
budów licz Towarz. aastr. 
Bory„ł. Pctrol. Oómp, ’ 
Forstpr. Har d. Gesell.

Akeje kolejowe 
Alfćldzka 
Kai:o,a Ludwika 
Północna F rdynamU 
Franciszka Józefa

94 u 
101 <K) 
147 50 
118 75 
120 00 
75 U, 
U  65

362 00 
57 00

9 i 00 
101 75 
148 06
119 25
120 50 
76 25 
75 2b

303 fio 
58 00333 25 jg 4 

139 75 Ho 25 
ODO 00 100 00 

89 50 90 50 
000 00 000 00 
00 00 00 IX) 

^ 7  Oui828 00 
148 00

126 50 
00 00 
35 00

180 00 
251 00
f  50 0 0
907 DCJ209 50

149 00

126 70 
00 00 
35 50

182 00 
254 50
KSM5 00

i-wewsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa 1 -
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa
Tiamway wwd.
Łupkowa »a
Węgiersi i północno w«:h. 

» wschodnia 
ldary zsptawne. 

tahe. bank hipoteczny 6 
Sank wł isciańsk. galicyjst 
IoWi irred. ziem. gal. 4%
T,”  . 77 II II 5%Bank iar. austr. 5% m. 1

„ 5% w a
Bodęacręfiit w srebrze 5°/, 

„  w. a. 5%
Kol. obi- z pler. 5°/„ 

(woL od p. d., prc. srebr. 
Alfóidzka :elęj 
Ferdynanda północna 
Karo'u Ludwika dawi.

z r. isc;

Rudolfa

płacą aądaja
złr wał. a.

166 00 167 00
176 5 177 50
136 00 186 56
380 00 381 00
201, 00 202 25
2'4  00 284 50
170 50 171 50
150 00 102 50
87 10 87 30

"
98 10 90 4
92 25 92 75
73 00 74 00
83 06 83 00
91 70 91 90
00 00 00 00

105 5 j 106 00
85 50 86 00

.
,

93 10 93 50
102 50 102 80
100 OC 100 50

n o o  25 101 50
88 25 88 75
81 25 82 50
94 3< 94 70

7 v cu '(*.■}
liogrodzkiej 
lniowoj kolei 
twowej kolei 

v.u /o podat. prot Brebr.) 
f i  m i zaclioania 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot. w  a.) 
Elżbiety dawu. 
Ferdynanda północn. m- k. 

, „ w a.
Papiery leteryjnb 

Losy Zoał&du kredy iiow.ugu 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
;  Kegleyich 
B hr. Palfj
„ ks. Salm
B hr, St. Gunuis
„ ks Windischgratz.
.  Waldstein 
t] - ks. KU”]

|j f ) ’
Dewizy (3-miesięczne.) 

Hambur* 100 iaaj,t b 
Paryż 1U0 frank.
Londyn 10 swa 
Frankf. 10C zł. ol. w. p. N

płag, żądaj»
złr, wal ,.

S J 50 
112 25
O  06 12» Ou

91 25 
000 OJ

91 00 
90 00 
86 25

i
18n 5' 
14 5U 
24 00 
1« 50 
28 50 
40 00 
31 50 
23 00 
21 00 
38 50

81 40
43 4u 

11C 30 
9S 10

93 00 
112 75

ul 50 
000 00

91 5 j  
JO 50 
P6 50

185 00 .
16 ód  
2 6  On
17 00 
29 00 
41 50 
32 50 
25 00 
22 00 
39 53 
ł
81̂ 50 
43 4 5  

l>n
„o 16

W T E A T R Z E  H| S K A R B K A .
We czwartek d. 17.j kwietnia 1872 

.pud artystyczną dyrekcją S t a n i s ł a w a  N i e 
d z i e l s k i  egc .

f a u s t
opera w 5. antach pp, Ba-bier i Cane, prze
kład polski Matuszyńskiego. Muzyka Karola 

1 Gounoda.
Kapelmistrz pan Szirer.

Osoby:
Doktor Fausl \  r . CieśleWsci,
Mefistofeles . .  ̂ . . F, Borkowski.
Małgorzata. Pna Marja Kwiecińska, z Warszawy. 
Walenty . . . . . P. Niedzielsk,.
S.ebel . „ . . . . Pna Klofat jako gość.
Marta . . .  . . . .  Pna Wajcówna.
Wagner . ,  , 1. . . P. Koncewicz.
dStodenci. Żołnierze. Mieszczanie. Matrony. Dzie

wczęta. Duchy.
Walee w 2 akcie wykona p. Budkowski z 

v-łp. panną Wachsówną.
Partję prganu_wykona pan Kapelmistrz Jaiecki_ aa 

nowych organacl.
Chór żołnierzy wzmocniony łaskawym współ
udziałem członków Stowarzyszenia młodzieży 

handlowej
Początek z uderzeniem 7. godz. meceorem.

fi

Ii o L
7 7  I



FOSFORAN ŻELAZA
P. ŁERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Folwarki" Jako jedyny
w 1000 wypadkach doświadczony śro
dek icczniezy przeciw gośćcowi, reu 
mątyzmowi i osłabieniu, poleca się .

D r a  W e l k e n i

Guwernerów, Guwernantek i Bon
' Francuzek i Angielek ‘ W

pani' Z a l e s k i e j  ,
dawniej uczennicy Hotelu Lambert, w Paryżu 

rue Brochant II  (Batignolles). 
i Obecuie dostać można Gutoetfierów. Guwer
nantek i Bon, za niższe jak przed wojną wy
nagrodzenie. Upraszam frankować listy. 4 — 6

Ogromne powodzenie tego Środka1' pocho
dzi z jego własności doświadczonych, sprowa
dzania ną powierzchnią ciała zapalenia i roz
drażnienia najżywotniejszych' wewnętrznych 
części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Pa
ryżu zalecają Papier -Wlirisi na katary, grypę 
zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń od
dechowych (broncliites) reumatyzm}’ w lędź
wiach i nćrwach biodrowych itp. Jedno
razowe użycie wystafćza i nie zostawia żad
nego śladu oprócz świerzbienia. '

Dostać można w YTar-szawie w składach 
Materjałów aptecznych pp, G a lie , Mrozow
skiego i Ludwika Spiess; we Lwowie w ap
tece p. Piotra Mikolascha w Brodach w apte
ce M. Kullaka ' ' ' 1830 2 6 -2 8

W Piątek jtlnia 19. kwietnia b.r.
o. godzinie, 0. przed południem 

odbędzie się w kościele 0 0 . bernardynów
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
'i i7/£lU& ZR dtt,sz*s'&*' P* *ff -llióf) 19i

i! K A J E T A N A -  K A M I L A * 1
zmarłego w Czerniowcach dnia f> 'b.''iił, 

L w t n  16. k w ie tn ii  1873. 1 ' 1

w dol»ach  MonasŁęi^yRkg, 9K0- 
do j i o p p  .R iorgów  g j6r
bv, jest n^-yęhłBiśst dp y j ,  

. 3 .  W in d o  
niąŚĆ ^ iii-za  w> “AtUnwiist racji 
G azety  N arodow ej. ao67 i _ *

b l U E Y T A K Y l  - .W A D A
_ Działa uspakajającp i wzmacniająco. Uży- i 

cie na zewnątrz. Óeua flaszki 1 z ł. 20 Ci. I 
Za opakowanie ''ptzy ty^syłkach pocztowych 
■20;.ct. -  Jedynie do nabycia we Lwowie! 
W aptece pod srebrnym orłem Zygm. R n - ; 
ckera , w K rakow ie w aptece E. Stock- ■ 
nura. t 151411 2—4

Przez znawców lekarzy należycie wypiobowany 
i jako wyśmienicie skutecznie uznany,

S p i s k i  k a r p a c k i

Ekstrakt ziołowy
dr. med F ayk isja  w  Koszm ar ku (Spiż). 1 

Jako doświadczony środek w kaszlu, chryp
ce, ostrym i chronicznym katarze ptucowym 
kurczowym, nerwuwym, astmatycznym kaszlu, 
kokluszu, grypie, zwężeniu piersi, ściskaniu w 
piersiach, krótkiemu- oddechowi, klóciu w hokę, j 
suchotach i nawet, JV osłabieniach żołądka i w 
ogólności ciała w chorobliwym-rozkładzie soku 
pożywczego. 1888 2 ? -

tMZSJró-jrtiyu)’ .skutkiem zastosowuję .się Spi
ską Karpacką herbata ziołowa i Spiskie Kar 
puckie cukierki ziołowe dr. Faykissa.

Cena: Flakon Ekstraktu Ziołowego wraz ' 

z objaśnieniem sposobu użycia,-75 cnt w.: a . i 1 
paczka Herbaty 25i cnt. w. a . ; pudełko.Cukier- 1 
ków ziołowych 35 cnt w a.

Opakowanie 20 cnt.
Artykuły te można zamawiać nurtownie 

n samego fabrykanta w aptece poci -Węgierską 1 
koroną Nr. 121 w Keszmarku (na Spiżu) i w ? 
składąch n ZYGMUNTA RUCKERA w aptece p od j 
srebrnym orłem we Lwowie, w Krakowie ii pp. | 
Siedleckiego i Trauczyńskiego i u E. Grunn- i  
spana w Brodach. ■ '

Przyjemii^g o »m »ku

C z y s t y  e x t r a k t  m ię s n y
T - ,, SpłfWM głebłjB

wszystkie części pożywne 
najlepszego wołowego mięsa posiądający,

przyrsędąony prnes .,

J. B n s c h e n tk a la  w  M o n te w id e o
obadany 1 jako najlapssy uznany

rani Profesor. V. Kletzińskiego w Wiednia.
WnysltU 6osrodarst*»m 1 hotelom do v<idilê negi> 

otjttu, nlljstlfiio chorym 1 rekonwalescentom Jsko 
-1 »ajko. .ytulcjso pokarm do pulecwf L: ■

 —. fiotdroHa brtłintncjnt
..Jidci Storo Prof. Br. Stócthardt w Taraacle- 

Gfówny skład dła Austrjii 
u 0, T. W incklera w  L w ow ie-

Do nkjtij »e wsijitkich większych aptekach i migaj**)*-
ii rai 2 fi (I ; Ceny tańsze

u ń  łw jk le  za podobne wytfobj*

p r o f e s o r a  -

11. vou Orlice
Berlift, Wilheimstras.se 5.

» to li , za małe wynagrodzenie kore 
spondencji, przępylki i ICPL judziałn w wy- 
granej " / .

Najnowsze nakłady komisowe

we Lwowie

csuiew Am;

K SIĘ G A R N IA

.adur

fioBsm W [eiJLjMH] 
Limą, "  riSAi

L iyó tc  —  u lica  g r ó d e c k a ,  
poleca wysokiej szlachcie! Bai om p. t. gospodarzom jsw ój dobrze zaopatrzony

s k ł a d  i n s i ^ y 11 r w i l i c i s y c l i  ■nq3
V ■/ wjrjoiw

mia,nowlcił2* LoęouAubile i lulouarnie 
rzędowe i szero.komijjne, sieczkarnie
‘ -'.'I («LOw- w ariam i
n.‘ n.i o H L g  o g e ł  Jt’ '. " jo iu i  s  ^ r ,, ,  o t f 
. -OfiiihioL ob ii u aahjisO foiild 

j f c 'ń i« o d in q  .d o l o  i w  f l u o ń i i i w f m

Żniwiarki

najznakomitszych 1 naipraktyczn
je j, u n o ś  a i  oAiis

w a r  321
do którego tak ustawienia^ngwyęjh, jal 

o* LwóiO iv ■ marcu 18?%} r.

ejszych sjrStejnó^Jamci-ykaósKlch T u u jWskieh
jakoteż sWój- 81 ‘ " -“ i

;ąt r e p e r a c y j.
loteż 1 repęrację pszkplzęnych masąyn kużdegft fzasu 

się przyjmujŁ ' ‘1“
-m  . ,łRoi bŁttjsmobA r,ł-»

zaopatrzywszy swój przy placu Dominikańskim p. 1. j  we Lwowie znajdujący si§

l e f / a  s i l ?  i  i u -
i » V k a i y i r .

B e z  ik ie b e z | > ie c z e ń Ś O t ta  w p ę d z e 
n i a  w e w n ą t r z  1847 14— 52' 

przez użycie Pig^ękdtei Sfcordium

Dra. LE^EL;W Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T ran  c z y  ń s k i e g o ;  
w 1 irodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozna
niu w apt. p. Dra M a ń k i  e w i c  za.

Wydawca i właściciel Jan Dobrzański TEoiflpyłntT’ n ł n o w io łp ia ln r  P in  fnri


